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Generalissimus Stalin 
przyjął Leona Krzyckiego
MOSKWA. 4.1. (PAP). — . Radio mo

skiewskie donosi, że Generalissimus Sta
lin  przyjął Leona Krzyckiego. przewod
niczącego kongresu słowiańskiego w 
Stanach Zjednoczonych. Podczas wizyty 
obecny był komisarz spraw zagranicz
nych, Mołotow.

Delegacja polska
do Londynu

W  poniedziałek, 7 stycznia b. r- wy
latuje z Warszawy do Londynu delega
cja polska na otwarcie Organizacji Na
rodów Zjednoczonych.

W  skład delegacji , wchodzą: minister 
Spraw Zagranicznych Wincenty Rzy
mowski, wiceminister Zygmunt Modze
lewski, minister Pracy i Opieki Spo
łecznej Jan Stańczyk, minister Admini
stracji Publicznej dr Władysław Kiernik, 
członek Prezydium K- R. N. Wacław 
Barcikowski oraz główny doradca dele
gacji dr Henryk Kołodziejski.

Do składu delegacji po przybyciu jej 
do Londynu wejdzie ambasador R. P. 
Henryk Strasburger.

Rok decyzji dla Ameryki
Przemówienie Prezydenta Trumana

o wewnętrznych i zewnętrznych zagadnieniach Stanów Zjednoczonych
WASZYNGTON, 4.1 (PAP). W prze

mówieniu wygłoszonym przez radio, pre
zydent Truman nazwał rok 1946 „rokiem 
decyzji dla Ameryki".

„W  roku bieżącym będziemy musieli 
powząć decyzję, która zadecyduje na tym 
czy kraj nasz osiągnie wspaniała przy
szłość, o która walczyliśmy tak mężnie. 
Nasze powojenne problemy wewnętrzne 
są niemniej poważne od międzynarodo
wych. O ile nie uda nam się osiągnąć 
w szybkim czasie produkcji i zatrudnie
nia w skali przedwojennej, pociągnie to 
za -sobą poważne konsekwencje” .

Następnie prezydent Truman wyliczył 
najważniejsze zadania w życiu wewnę
trznym kraju — po 1) jak najszybsze 
przestawienie przemysłu z produkcji wo

jennej na pokojową, po 2) utrzymanie 
stanu zatrudnienia, płac i siły nabywczej 
na wysokim poziomie w okresie przej
ściowym.

Przechodząc do zagadnień pracowni
czych, prezydent Truman przyznał, że 
z niepokojem patrzy w przyszłość. W 
związku z tym ważne jest utworzenie na 
podstawach prawnych „urzędu do bada
nia warunków pracy” . „Byliście świad
kami, jak stowarzyszenie General Mo
tors odmówiło współpracy. W tej 
chwili nie tna drogi do zmuszenia go 
do współpracy” . Podkreś-iając niebezpie
czeństwo coraz to szersze kręgi zata
czającej fali strajków, prezydent Tru
man ostrzega, że „ każdy dzień zwłoki 
w produkcji i  opóźnienie przez strajki

Rada Naczelna Odbudowy Stolicy
rozpoczęła swe prace

Pierwsze posiedzenie pod przewodnictwem Prezydenta Bieruta
W piątek, w  sali konferencyjnej Pre

zydium Rady Ministrów, odbyło się pod 
przewodnictwem Prezydenta Krajowej 
Rady Narodowej ob. Bolesława Bieruta 
inauguracyjne posiedzenie Rady Naczel
nej Odbudowy Stolicy.

Posiedzenie zagaił Prezydent Bolesław 
Btorut, podkreślając, iż zagadnienie od
budowy stohcy nie jest sprawą lokalną 
Jest to zagadnienie ogólnonarodowe. Tra. 
gedia Warszawy jest n'e ty lko  traged'ą 
Warszawiaków, jest tragedią całego na
rodu. Warszawa — je j ru iny i  zgliszcza» 
są dokumentem barbarzyństwa faszy
stowskiego, które było barbarzyństwem 
o charakterze międzynarodowym, dla 
tego też naprawienie tej w*elkiej krzyw
dy, zadanej kulturze, należy nie tylko 
do Warszawy i  Polski, ale do całego świa
ta. Niestety, zrozumienia tego ogólnego 
charakteru tragedii warszawskiej i  ko
nieczności naprawienia je j jeszcze n ’e 
ma. Jednym z zadań Rady Naczelnej Od
budowy Stolicy będz!e szerzenie tego zro
zumienia, nie tylko w  Polsce ale 1 w ca
łym świecie-

Od chwdi uwolnienia Warszawy z nie
woli niemieckiej upływa prawie rek cza
su. Przez ten okres zrobiono wiele. Od
budowę Warszawy, należy przyspieszyć, 
żeby to życ'e nie zamarło.

Z Prezydent miasta Warszawy ob. 
Stan’sław Tołwińsk’ wygłos'! referat , na 
temat zadań i programu pracy Naczelnej

Rady Odbudowy StoPcy. Minister Odbu
dowy K ra ju  ob. Michał Kaczorowski o- 
m ów ł problem odbudowy Warszawy, ja
ko część programu odbudowy kzaju w 
1946 r. O akcji zagranicznej w  dziedzinie 
przyjścia z pomocą zburzonej Warszaw*e, 
mówiła !nż. Helena Syrkus. Ostatni mów
ca. w  ceprezydent m- st- Warszawy i kie
rownik BOS-u inżyn’er Roman Pio

trowski, złożył sprawozdanie z prac 
BOS-u za r- 1945 oraz nakreślił obraz 
przyszłej Warszawy.

Następnie zabrał glos Prem;er Ocób- 
ka-Morawski.

Na zakończenie obrad Prezydent Bierut 
wygłosił dłuższe przemówienie, streszcza
jąc obrady i podając zasady przyszłej 
pracy Kom tetu.

Wykonanie uchwal konferencji moskiewskiej
Przed rekonstrukcją rządów Bułgarii i Rumunii

MOSKWA, 4.1 (PAP). — Agencja 
Tass donosi z Bukaresztu, że kró l ru
muński przyjął komisję międzysojusz
niczą, w  skład której wchodzi zastęp
ca komisarza spraw zagranicznych ZSRR. 
Wyszyński, ambasador amerykański w 
Moskwie. Harriman i  ambasador Wiel
kiej Brytanii w  Moskwie. Kerr. W'zyta 
trwała godzinę.

LONDYN, 4.1. (PAP). — Agencja Reu
tera donosi że prace sojuszniczej komi
sji w  Bukareszo'e, zostaną prawdopodob 
nie zakończone w  najbliższych dniach. 
Jednym z powodów zakończenia prac 
komisji w  tak krótk'm  czss'e jest ko
nieczność wyjazdu wiceministra Wy 
szyń.dc!ego. jako kerownika delegacji

Wzrost wpływów komunistów i ludowców
w wyborach samorządowych w Norwegii

LONDYN, 4.1. (PAP). — Agencja Reu
tera donos1, że wynik1 wyborów samo
rządowych w Norwegii, z wyjątkiem jed 
nej dzielnicy na samej północy, są na
stępujące jak podaje agencja telegra
ficzna- konserwatyści uzyskali 620 ndejsc 
iw  ostatnich wvborach 916). agrar‘usze 
— £3- (wobec 1430 — w ostatn’ch wy 
borach).

Partia; liberalna — 1134 (wobec 1438

— w  ostatnich wyborach), wspólna l i 
sta prawicowa — 1568 (wobec 2075 — 
w ostatnich wyborach), chrześcijańska 
partia ludowa 823 (wobec 21), partia 
pracy — 5708 (wobec 5552), komuniści
— 1018 (wobec 59). Mniejsze part:fe w y
kazują niew'elkie zmiany. Wyniki te do 
tyczą 677 rad samorządowych. Part a 
Pracy w 81 radach posiada w ększość 
razem z komunistami.

radzieckiej na Generalne Zgromadzeni 
Organizacji Narodów Zjednoczonych.

Dotychczas komisja sojusznicza w y
sondowała już poglądy króla, rządu i 
opozycji. Wydaje się nie ulegać żadnej 
wątpliwość', że rząd rumuński w  zasa
dzie zgadza s:ę na wejście do rządu 2 
członków opozycji, zgodnie z propozy
cjami, przedłożonymi w  Moskwie. Wy
bór przywódców narodowej partii chłop 
sk:ej i  partii liberalnej. Juliusza Maniu 
i Konstantyna Bratianu. nie wydaje się 
prawdopodobny. Głównym problemem 
jest uzgodnienie warunków moskiew
skich, w  myśl których nowi kandydaci 
na stanowiska m^nsterialne. mają być 
rzeczywistymi przedstawicielami swych 
patrtyj i  pragną współpracować lo ja l
nie z rządem. Chociaż nfe nadeszły je
szcze do Londynu wiadomości oo do o- 
pJnd opozycji, obserwatorzy londyńscy 
uważają, że odpowiedź będzie pozytyw 
na.

LONDYN, 4.1. (PAP). — Agencja Reu 
tera donosi, że rząd bułgarski polec J 
premierowi, ministrowi spraw wewnętrz 
ńych i m inistrowi wojny przeprowa 
drenie rozmów z przedstawieniami gran 
demokratycznych, które n;e wchodzą w 
••kład bloku rządowe to. -Jest to wynik 

| przyjaznej rady. udzVone.1 rządowi buł- 
l garskiemu przez rząd radziecki.

i  lokauty rzucenia na rynek dóbr po
trzebnych dla życia pokojowego, jest 
krzywdą dla naszego państwa".

W  chwili obecnej 'przyczyny wywołu
jące inflację są głębsze niż te, które 
wywołały inflację po pierwszej wojnie 
światowej i które spowodowały depre
sje w roku 1920. Przyczyny te mogą 
spowodować infalcję i kryzys, który bę
dzie . znacznie poważniejszy niż w roku 
1920. Prezydent, Truman wini komisje 
Kongresu za odrzucenie środków zale
canych przez niego w celu osiągnięcia 
pełnego zatrudnienia oraz za odrzuce
nie zapomóg dla bezrobotnych.

„Sprawa mieszkaniowa — mówił pre
zydent — jest jednym z najtrudniej
szych zagadnień Stanów Zjednoczonych. 
Pilnie potrzebujemy 5 milionów nowych 
domów. Musimy wskazać tę samą de
terminację i  tyleż wyobraźni, co w roku 
1941, a uda nam się zmobilizować nasze 
zasoby krajowe i wznieść konieczne nam 
domy. Ustabilizowanie stosunków na ca
łym świecie wymaga pełnej produkcji 
i  pełnego zatrudnienia w  Stanach Zjed
noczonych.

Rozlegają się wśród nas głosy deiety- 
styczne. trwożne i nieśmiałe, które m ó' 
wią, że nie możemy tego osiągnąć. Tym 
ludziom rzucam wyzwanie. C* ludzie 
malej wiary, nie przynoszą nam korzy
ści. Zagadnień naszego życia ekono
micznego nie rozwiążą nieśmiali i  po
dejrzliwi. Nie możemy stanąć wobec 
zagadnień, które Kiesie za sobą rok 1946, 
w duchu niezdecydowania. Mężczyźni i 
kobiety, którzy przyczynili się do wiel
kości naszego kraju i wywalczyli jego 
wolność byli mocni, odważni i pełni 
wiary. Musimy okazać się godni spadku, 
k tóry po sobie zostawili.

Konferencja pokojowa 
w Paryżu?

PARYŻ, 4.1. (PAP). — Radio pary
skie podaje, że narada ministrów spraw 
zagranicznych w  Moskwie wysunęła su- 
gest:e. aby siedzibą konferencji poko
jowej był Paryż.

D z ia łd o w o
Niżej wymienieni gospodarze m. 

Działdowa zdali egzamin Obywa
telski, bowiem jako pierwsi od
dali świadczenia rzeczowe w zbo
żu i kartoflach na rzecz Państwa, 
a nawet niektórzy dali z nadwyż
ką: Juraszek Jan, Małkowski An
toni, Gajewski Władysław, Boro
w ik Helena, Rybka Józef, Wa
cławski Jan, Osowiecki Jan Ko- 
sobucki Franciszek, Zastawny Leo
nard, Frankowski, Podsęde1 k'o- 
nsław. Weiss Stanisław . »laik 
Helena, Dembowski Jan, Klimas 
Kazimierz, Godlewski Stanisław.
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4 sprawy do wyjaśnienia
Odpowiedź Francji na postanowienia moskiewskie

Sprawa francuskich kartek chlebowych
PARYŻ. .4.1. (PAP) — Rząd francu

ski udzielił odpowiedzi na notę 3 mo
carstw, przesianej po konferencji w Mo
skwie.

Rząd francuski akceptuje w zasadzie 
propozycję odbycia konferencji pokojo
wej w  Paryżu i oświadcza» gotowość 
współpracy, ć łida łby jednak uzyskać 
wyjaśnienia w  pewnych sprawach:

1) Jaki jest dalszy los Rady 5 m ini
strów spraw zagranicznych, jako trwa
łe j instytucji?

2) Jakie są kompetencje Rady 5 mi
nistrów w  sprawce zapraszania do u- 
dzału w  obradach państw, które są 
szczególnie zainteresowane w  omawia
nych sprawach? . '

3) Jakte będą kompetencje ogólnej 
konferencji pokojowej.? Czy ograniczy 
się ona do tego, że państwa wypowie
dzą swe poglądy, a ostateczna decyzja 
zależeć będzie od 3 wielkich mocarstw?

4) Czy traktaty pokojowe będą przed
łożone Narodom Zjednoczonym do apro
baty?

Nota zaznacza, że Francja jest zain
teresowana we wseystk''ch sprawach, do
tyczących Europy jako całości. ni!e wy
łączając spraw dotyczących zaware’a po
ko ju  z Rumunią, Bułgarią, Węgrami i 
Finlandią.

Nota domaga się zapewnienia, że przy 
opracowaniu traktatów z Włochami, 
Węgrami, Rumunią, Bułgarią i  Finlan
dią, państwa zainteresowane będą kon
sultowane.

PARYŻ, 4.1. (PAP). — KonYtet cen
tralny francuskiej partii komunistycznej 
ną posiedzeniu odbytym pod przewod
nictwem sekretarza partii, Andre Mar
ty, przyjął rezolucję, w  której stw erdza, 
że odpowiedź Francji Wielkiej Trójce, 
jak dotychczas wiadomo, „nie jest
zgodna
Francji

opinią
na świec

demokratyczną we
e*e". Komuniści uwa

żają. że stanowisko zajęte przez Francję 
w  przededniu zgromadzenia Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w Londynie, 
nie w piyn!e korzystnie na uwzględn’«-

n';e interesów francusk-ch, przy ustale
niu przyszłych losów Niemiec, ani też 
na rozwój handlu międzynarodowego, 
od którego uzależniony jest byt Fran
cji. W sprawach wewnętrznych Komi
tet Centralny przyjął projekt wspólnej 
akcji socjalistów i  komunistów przy o- 
pracowanr‘u .konstytucji demokratycznej, 
omówionym ostatnio na zebraniu dele
gatów obydwóch partyj. W sprawie ra- 
cjonowania chicha, partia komunistycz
na stwierdza, że dawny rząd wykazał 
krótkowzroczność, znosząc racje chlebowe 
od 1 1 stop ad a 1345 r. Postanowiono we
zwać grupę parlamentarną partii komu
nistycznej, by zażądała przywrócenia 
dawnych raeyj chlebowych oraz inten
syfikowania produkcji w celu umożli
wienia wolnego handlu Chlebem.

Kronika polityczna
Minister Spraw Zagranicznych Wincenty Rzy

mowski przyjął ambasadora Stanów Zjedmo- 
oncnych A. P. Arthura BEss-Lane.

*

W,'cemirrfeter Spraw Zagram‘cznych Zyg
munt Modzelewski przyjął charge1 ■ d'affaires 
Wielkiej Brytanii Roberta Hamkaya, charge 
d'afialires Szwecji Brymoifa Enga, posła nad- 
zwyczajnego j mimjstoa pstacmocneigo Buiga- 
r i  Pavel Tagaroffa, ambcoEdora Jugosławii 
Boao Ljumov ca.

Zarząd Główny 
Związku Dz ennikarzy R.P.

Wydział Wykonawczy Zarządu Głów
nego Związku Zawodowego Dziennika
rzy R. P. na pierwszym swym posie
dzeniu ukonstytuował się jak. następu
je: prezes red. prof. Józef Wasowski, 
wiceprezesi red. red. Jan Dąbrowski, 
Mieczysław Krzepkowsfe*, Stanisław 
Ziemba, sekretarz generalny red. An
drzej Weber, skarbnik red. Mieczysław 
Kral, kierown k  sekcji zagranicznej red. 
M ikołaj Wadyais, członek zarządu red, 
W k to r Borowski'.

Um undurow ani m o r d e r c y
byli narzędziem  w  ręku  H itle ra  

Zeznania śwfedków w procesie norymberskim
Metaxas na widowni

LONDYN, 4. 1. (PAP). Agencja Reu
tera donosi z Aten, że-16 członków daw
nego rządu greckiego zmarłego generała 
Metaxasa, utworzyło nową partię poli
tyczną o tendencjach „narodowo-socja- 
listycznych” , opierającą si? na zasadach 
politycznych, wyznawanych przez gene
rała Metaxasa.

Próba ucieczki z wiezienia
SZTOKHOLM, 4. 1. (PAP). Były nie

miecki szof wywiadu w Norwegii, który 
aresztował wielu norweskich patriotów, 
Henrich Rinman, uciekł z więzienia w 
w Trodhekn. Zaalarmowana policja wy
tropiła go w ciągu godziny i sprowadzi
ła z powrotem do więzienia.

NORYMBERGA- 4.1. (PAP). Trybunał 
w Norymberdze przesłuchał Waltera 
Schelenberga b. dowódcę brygady SS i 
szefa wywadu politycznego, dzałającego 
na terenie ziem okupacyjnych- Schelen- 
berg oświadczył, ż pomiędzy komendą 
Wehrmachtu a policją bezp eczeństwa za
warto porozum en'e w sprawie utworze
ni« grup, które m a ły  sę zająć likw d a - 
cją Żydów i przywódców politycznych w 
Zw ązku Radz:eck m.

Na pytanie prokuratora Stanów Zjed
noczonych. czy Kaltenbrunmer zarządz ł 
ewakuacje obozów koncentracyjnych bez 
z.gody Hmmlera. Schelenberg odpowie
dział twerdząoo j dodał: „Było to -na po
czątku kw etnte  1945 roku- Prezydent 
Szwajcarii i  jego syn złożyli m,!- wizytę i 
otrzymali za-pewnien e, że obozy koncen.

Wyspy Hawajskie będą

4 9  stanem USA
NOWY JORK, 4. 1. (PAP). Agencja

„Associated Press” donosi z Waszyng
tonu, że amerykański minister spraw 
wewnętrznych, Ickes wezwał rząd Sta
nów Zjednoczonych do nadania wyspom 
Hawajskim konstytucji stanu. Byłby to 
49 stan USA. Niedawno Ickes wskazy
wał, czy nadanie konstytucji stanowej 
jest niewskazane, gdyż gospodarka tych 
wysp znajduje się pod oligarchiczną 
¡kontrolą 5 bogatych rodzin. Jednakże 
w ostatnim swoim oświadczeniu wypo
wiedział on pogląd, że ludność w-ys>p 
Hawajskich może szybciej rozwiązać te

zagadnienia przy pomocy rządu federal
nego, co stanie się wówczas, gdy Ha
waje otrzymają konstytucję s-tanu.

Stany Zjednoczone anektowały wyspy 
Hawajskie w 1896 roku, a w roku 1900 
nadały im t. zw. statut terytorialny. Ha
waje liczą obecnie 500 tysięcy mieszkań
ców.

Kongres amerykański opracowuje obec
nie zagadnienie nadania Hawajom kon
stytucji stanowej. W drugiej połowie 
styczna b. r. uda s»e na Hawaje komi
sja, złożona z członków izby reprezen
tantów i *  senatorów amerykańskich.

Negrin w Londynie
przedstawi pian zgniecenia faszyzmu

LONDYN, 4.1. (PAP). Agencja Reute
ra donosi że dr Negrin działacz repu
blikański hiszpański, który przybył 'in
cognito do Wielkiej Brytanii w ubiegłym 
tygodniu pragnie przedstawić ministrom 
Deymowi, Byrnesowi i Bidault plan, skła
dający się z 4 punktów. Podobno plan 
ten przewiduje: po 1) aby Ameryka Frań 
cja i Wielka "Brytania ograniczyły sto
su ik* dyplomatyczne z rządem generała 
Franco, po 2) aby został zakazany 
wszelki wywóz materiału wojennego, 
łącznie z samochodami ciężarowymi do

Komisja dia spraw Palestyny
NOWY JORK, 4.1. (PAP). — B ry ty j

scy członkowie komisji anglo-amery- 
kańskiej do spraw Palestyny przybyli 
do Nowego Jorku. Odbędą oni rozmowy
z delegatami amerykańskimi, a następ
nie cała komisja uda się do Europy, w 
celu przeprowadzeni badań.. Od w y
n iku badań zależeć będzie dalsza działał 
ność komPtedd.

Hszpanii, po 3) aby pozwolono republi
kanom hiszpańskim na korzystanie dla 
celów propagandowych z radia sojuszni
ków ł po 4) aby przedstawiciele dyplo
matyczni państw sojuszniczych przy 
rządzie gei. Franco zostali zredukowa
ni do stopnia agentów.

Węgiel polski dla Szwecji
SZTOKHOLM, 4. 1. (PAP). General

ny dyrektor Komisji Opałowej, L. Jung- 
dahł oświadczy! przedstawicielom prasy, 
że około 800 — 900 szwedzkich wago
nów kolejowych na ogólną liczbę 1.300, 
zostało już dostarczonych do Polski. 
Reszta będzie dostarczona w styczniu. 
L- Jungdahi spodziewa się, że przy po
mocy szwedzkiego taboru kolejowego 
przetransportuje się ze Śląska do por
tów polskkńi 60 tysięcy ton węgla mie
sięcznie, zaś przy pomocy polskiego 
taboru kolejowego 30 tysięcy ton, czyli 
tęogoie 90 tysięcy łon węgla- miesięcznie.

tracyjine 'Wie będą ewakuowane w miarę 
posuwan a s ę wojsk «Tanek ch. Zapew- 
niem e to m'alo być przekazane gen. Ei
senhowerowi. Prezydaat Szwajcara i  je
go syn powróć li do seh e. W k ilka  dni 
potem sytn. prezydenta Szwajcarii odw e- 
dz’ł  ramie w  Buchenwald, aby zabrać ze 
sobą pewną rodzinę żydowską, którą 
sam 0-sobśc’e zwolniłem. Zastał nas w  
trakcie ewakuowania obozu. Poczuł sfę 
tym głęboko dotknięty i  rob ił m i gorz
kie wyrzuty, że n'e dotrzymałem ob etni- 
cy- Wobec tego skontaktowałem s’ę z se
kretarzem H mmlera i zaprotestowałem 
przeciwko ewakuacji» Oświadczono ml, ¡ż 
Himmler n e wydał rozkazu ewakuacji i  
życzył sob’e natychmiastowego je j zaprze
stana. Dow edziiałem s;ę potem, że Kal- 
tenbrunner, wydał rozkaz ewakuacji 
twierząc, iż fuehrer pragnął, aby wszyjscy 
ważni interno wami zostali ewakuowani do 
południowej części Rzeszy. Kaltenbcunner 
oświadczył: „Pow'edz twojemu starusz
kowi, prezydentowi Szwajcarii, iż pozo
stanie <ch jeszcze dosyć” .

Następnym śwadkiem był A ustrak z 
Grazu, A lo s Hoellr egel, k tó ry był przez 
4 lata strażnikiem w  "obozie koncentra
cyjnym w  Mauthausen.

Na pytanie, czy. w  dział on gazowane 
i  rozstrzeliwanie więźniów, odpowiedzą! 
cyn czn.’e „Jawohl1’. Hoellr egel przyznaje 
również, że widział więźniów rzucanych 
ze skały tak, >ż pornos l i  śmierć, i dodaje, 
że Niemcy nazywali ich skoczkami spa
dochronowymi. Hoellregel oświadczył. !ż 
w ’dzial Kaltenforunnera i  Baldur von 
Sch Vacha na terenie obozu.

Oskarżyć'el amerykański, p łk Taylor 
złożył m atera ły obciążające sztab gene
ralny i  naczelne dowództwo arm ii nie
mieckiej. Skreśl ł  on h'shorę sztabu gene
ralnego, wykazując w jak i sposób zawo
dowi o fćerow  e godzili. się współpraco
wać z naz stanv. Ludzie ci zgadzali s ę z 
głównymi zasadami głoszonymi przez 
H tlera- Generałowie pragnęli rozszerzyć 
państwo niemieckie ze szkodą dla państw 
sąstednich- Wiedz1 el* oni, i,i popierają sy
stem nazistowski j  pom mo to n*e zm e- 
n ill swego postępowania. W ehwTt wy
buchu wojny generałow e stali s!ę narzę
dziem H tlera-

pierwszym dokumentem przedstaw’o- 
nym przez prokuratora, płk- Taylora są 
akta. zawierające zaprzys ężone zeznania 
gen, Frame» Haidera, jednego z kolej
nych ̂ szefów sztabu generalnego arm ii 
n'em’eckiej. Zeznan'a te zawterały o- 
świadczenia marszałka von Brauch tscha, 
który był głównodowodzącym arm i do 
czasu usuń ęda go przez H tlera, i mar
szałka von, Blomberga, k tó ry był dowód
cą naczelnym do stycznia 1938 roku.

„Na krótko przed moim ustąpieniem ze 
stasiowska naczelnego dowódcy s ł  zbroj
nych — ośw a-deza Blomberg —- w roku 
1938 H itle r pros’1 mnie, aby mu wską/- 
zać następcę. Wysunąłem kandydaturę 
Goer'-nga. Lecz H itler zaoponował ponie
waż Goer ng — według op'n-'i H tlera — 
nie odznaczał s'ę ńerplłwością i pilnością. 
Funkcje dowódcy objął wówczas H*tler

osob!śc'e. W zeznaniach Haidera czyta
my; „Najwyższa władza 1 odpowiedzial
ność w  sprawach wojskowych w  Niem
czech spoczywała w  rękach głowy pań
stwa, którą do roku 1934 był marsz- vor» 
Hindenburg, później zaś do roku 1945 —1 
Adolf H itler. Przed rozpoczęć'em jakiejś 
operacji zb'erali się członikowe 3 rodza
jów broni i  dawali wskazówki głow-e 
państwa“ . V/ innym oświadczeniu Haider 
powiedział: „W  czasie druge j wojny 
światowej nie było ogólnego sszia l̂j' ge
neralnego, jak to fnV.?o r ^ r ąSTG' łyBjfh*.. 
szej w o jnę  światowej’1. ^

Gen- Blaskow!tz, k tó ry projektował 
błyskawiczną wojnę z Polską, oświadczył: 
„Od reku 1919, zwłaszcza zaś od roku 
1924 trzy krytyczne kwestie terytorialne 
— korytarz polski Zagłęb'a Ruhry i  Saary 
oraz Kłajpeda — skupiały na sobie uwa
gę- Zarówno ja, jak i  cały sztab nienTec- 
ki oraz czołowi oficerowie, wierzyliśmy, 
że wspomniane 3 sprawy muszą być pew
nego dniia załatwione nawet, jeżeli to oka
że się koniecznym, przy użyciu s’ł  zbroj
nych- JeśP chodziło o sprawę polską, to b li
sko 90 proc- narc-du niemieckiego było te
go samego zdani a, oo of cerowie. Zawsze 
odnoś'łem się przychylne do kwestii u- 
zbrojenta N'em'ec. Wszyscy o f  cerowie ar 
md podzielali moje stanowisko i dlatego 
nie sprzec w ia li s ę Hitlerowi. H itle r czy
n ił to, czego wszyscy z nas gorąco pra
gnęli".

P łk Taylor przedstawił p‘smo H-'tlera 
z 9 października 1039 r., które zostało do
ręczone Brauch tschow1, Readerowi, Goe_ 
ringowi i Ke tlow i. W piśmie tym stw er
dza s ę, że wojnę ną zachodz’e należy 
rozpocząć natychmiast, myśląc pi*zede 
wszystkim o caikowitjrm zniszczeniu ar- 
m1 j  n ’eprzyjac'elskdch aby wreszcie za
dać śmertelny c"os. W ielkiej Brytanii. 
P s-mo to napisane przed Dunkierką 1 
b tw a o Wielką Brytanię sta w 1 a w  św?etle 
perspektywy h storycznej dwa te wyda- 
rzenia jako zdecydowane niepowodzenia 
n’em’ecikie-

W dalszym ciągu p łk  Taylor przedsta
w i  rozkaz, wydany przez główną kwate
rę tue nr era przed inwazją na Norwegę, 
stwierdzający, żs dla zamaskowania lnu 
wazj . Laga brytyjska pow’nna powiewać 
na wszystkęh okrętach nem'eckich- 
„Grupa Na,rv'k — czytamy w  rozkazie— 
stanowi wyjątek. Dowodzący n.a tym od- 
c’nku of'cer, p łk  Sundlo jest po naszej 
stronie.

„N  e sadzę mów ł  p łk Taylor — aby 
odpowedrdalni dowódcy wojskowi w ja- 
k mkołw ek państwie usłuchał by, gdyby 
m powiedzano, że ich rola jest taka, jak 
odźwiernego lub pTota maszyny wojsko
wej, która znajduje się pod ich dowódz
twem, i że nie • ponoszą oni- odpowie
dz alności za działalność, w  której ta ma
szyna wz'ęła udział. Tego rodzaju pogląd 
zdegradowałby i uczyn'ł ntegodnym "za
wód wojskowy.

N em’eck1 sztab generalny i naczelne 
dowództwo arm ii niemieckiej brało u- 
dz*ał w  popełnianiu przestępstw wojeni- 
nych » przestępstw. prtzecMrot Jwdzikoścfr*.

i
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Rola
społeczeństwa 
, w walce
z nadużyciami
Kdka dni temu pomieściliśmy odezwo; 

Komisji Specjalnej do walki z naduży 
ciąmi. Komisja ta, której przewodniczą 
cym jest towarzysz Koman Zambrowsk'1, 
członek Prezydium Krajowej Eady Na- 
rodowej, powołana została do życia przez 
Rząd Rzeczypospolitej. Rząd nasz przy
wiązuje ogromną wagę do walki z na
dużyciami, uważa ją za jeden z niezbę
dnych czynników budowy nowego życ*'a 
Polski. Dla nadania tej walce mocy ka
rzącej utworzono Sądy Doraźne, które 
władne są w tryb'e przyśpieszonym karać 
złoczyńców. .

Posunięcia naszego Rządu spotkały się 
z najżywszym uznaniem całego społeczeń 
stwa. Robotnicy na licznych zebraniach 
i  w rezolucjach domagali się takich za
rządzeń. Dobrze się stało, że tej woli 
klasy robotniczej stało się zadość. Jest 
rzeczą niedopuszczalną, by w dobię w*el 
kich prac nad odbudową Ojczyzny, gdy 
ludzie pracy, nie bacząc na niedostatki 
i braki, oddają wszystkie swe siły dla 
tworzenia nowego, lepszego jutra, war
stwa geszefciarzy tuczyła s>ę pracą in
nych, pędziła płatwę życie“, okradając 
skarb narodowy.

Należy jednak zdać sob<e sprawę z te
go, że ani utworzenie Komisji, ani Są
dy Doraźne nie dokonają naprawy, pó
ki samo społeczeństwo nie stan'e do 
walki z plagą, pozostawioną nam w 
spadku po najeźdźcy. Właśnie do tej 
pomocy społeczeństwa odwołuje się 
słusznie wspomniana odezwa Komisji 
Specjalnej. „Każdy z nas — czytamy 
w odezwie —■ cierpi od nadużyć. Wielu 
z nas widzi je 1 skarży się na nie. Ale 
w  większości wypadków obywatele o- 
graniczają się do bezpłodnych narze
kań, a często wprost PATRZĄ PRZEZ 
PALCE NA POPEŁNIONE PRZESTĘP
STWA. Tak>C stanowisko jest fałszywe 
i szkodliwe. ONO TO WŁAŚNIE ROZ
ZUCHWALA PRZESTĘPCÓW, KTÓRZY 
LICZĄ NA BEZKARNOŚĆ WSKUTEK 
BIERNOŚCI SPOŁECZEŃSTWA“.

W tym sedno sprawy. Bierność społe
czeństwa wobec przestępców, pełne re
zygnacji „nieprzcciwstawianie się złu“ 
jest wielką wadą społeczną, którą usu
nąć należy wspólnym zbiorowym wysił
kiem wszystkich patriotów. Brak inicja- 
wyty społecznej w zwalczaniu złauświad 
czy o niezrozumieniu aktywnej współ
pracy społeczeństwa z rządem w GRA
NICACH ISTNIEJĄCEJ PRAWORZĄD
NOŚCI DEMOKRATYCZNEJ. Niezbęd
ne przestrzeganie praworządności obo 
w !ązujących praw. «ustaw i rozporzą- 
dzień, nie tylko nie wyklucza, ale ZA
KŁADA współpracę najszerszych warstw 
społeczeństwa w zrealizowaniu, WE 
WCIELANIU W ŻYCIE TEJ PRAWO 
RZĄDNOSCI.

Ta współpraca społeczeństwa z rzą
dem stanowi istotę naszej demokracji1 
ludowej. Nie mogło być mowy o takiej 
współpracy) w dobie sanacji, która ol
brzymią większość narodu wyrzuciła 
poza naw’as życia państwojyego, pozba 
wiając ją nawet elementarnych praw 
wyborczych. Dzisiaj współpraca społe 
ozeństwa jest największym pragnieniem

Zamknięcie  sesji KRN
K ońcow e przem ówienie Prezydenta B ieruta

W piątym dn-u obrad KRN po -przer
wie obadowej następuje akt- składania 
ślubowania przez łych posłów, którzy je
szcze nie ślubowali. Dalej zabiera głos 
coseł Ajuenkicl, referując w. imieniu Ko
misji Organ'zacyjno-Samorządowej pro- 
'ekt dekretu o komunalhym funduszu po 
śyczkowo-zapomogowym. Premier, Osób- 
ka-Morawski wnosi 'o przekazanie tego 
projektu Rządowi, celem uzgodnienia go 
z ministrem Skarbu.

W śmipniu Kom isji Regulaminowo-Pra- 
wrfezej poseł Szuldenfrei przedstawia 
Izb:e do zatwierdzenia 60 dekretów. W 
liczbie tej przedstawione zostały: dekret 
o prawie małżeńskim i  dekret o aktach 
stanu cywilnego. Do tej) kwest5i składa 
oświadczenie poseł Turowski ze Stronnic
twa Pracy. Podpisani posłowie Stronnic
twa stwierdzają, że niektóre postanowie
nia- dekretu rządowego o prawie małżeń
skim przekreślają, ich zdaniem, zasadę 
nierozerwalności małżeństwa, są sprzecz
ne z podstawowymi założeniami ideologii 
Stronnictwa Pracy. Wobec pęwyższego 
posłowie z tego Stronnictwa głosować 
będą przeciw wnioskowi o zatwierdzenie 
tego dekretu. Następują podpisy Popiela, 
Antczaka. Kwasieborskiego, Głuchow
skiego, Tumanie wskiego i  Turowskiego.

W imieniu większości K lubu Parlamen
tarnego Stronnictwa Pracy składa oś
wiadczenie poseł Felczak, iż nie może gło 
sować za całością dekretu, gdyż niektóre 
jego postanowienia rozluźniają nierozer
walność małżeństwa.

Poseł Dobrowolski (PPS) porusza rów- 
In ’-eż sprawę wprowadzenia świeckich u- 
] rzędów stanu cywilnego, podkreślając, że 
Ina ziemiach Pomorza- i  Poznańskiego, 
]gdź'e lud. zdaniem posła, jest niemniej 
[pobożny n ;-ż w  centralnych wojewódz- 
Itwa-ch Polski, od la t z górą 80 obow;ązu-

ją  świeckie urzędy stanu cywilnego i  
świeckie prawo małżeńskie.

Prezydent ob. Bierut poddaje pod gło
sowanie osobno wniosek w  przedmiocie 
zatwierdzenia dekretu o prawie małżeń
skim i  dekretu o aktach stanu cywilne
go. Izba w  głosowaniu zatwierdza oba 
wymienione dekrety, po czym Prezydent 
Doddaje pod głosowanie wniosek posłe 
Sz-ul-denfreia w  przedmiocie zatwierdze
nia pozostałych 58 dekretów. KRN w  gło
sowaniu zatwierdza wszystkie zgłoszone 
do zatwierdzenia dekrety.

Poseł Denisiuk omawia zasady dekretu
0 powszechnym obowiązku wychowania 
fizycznego i  przysposobienia wojskowe
go. po czym poseł Zajączkowski wnosi o 
zatwierdzen-’e dekretów: 1) o powszech
nym obowiązku wychowan'a fizycznego
1 przysposobienia -wo jskowego i 2) o Pań
stwowej .Radzie Wychowania Fizycznego. 
Izba zatwierdza w  glosowaniu oba po
wyższe dekrety.

Poseł Drchner porusza sprawę resty
tuowania zburzonego przez Niemców w  
roku, 1939 pomnika Tadeusza Kościuszki 
w  Krakowie. W związku z dwuchsetną 
rocznicą urodz’n Kościuszki, ukonstytuo
wał s£ę _w Krakowie Komitet, który sta
wia sob'e za zadanie odbudowę pomnika 
i  uporządkowanie kopca Kościuszki, zor
ganizowanie wystawy pamiątek po Koś
ciuszce i  wreszcie sprowadzenie ze Lwo
wa doi Krakowa panoramy Racławickiej. 
W im-ieniu Komitetu uczczenia dwbch- 
setn-ej rocznicy urodz-in Kościuszki, mów 
ca zgłasza wniosek, ażeby: 1) ogłosić rok 
1946 jako Rok Kościuszkowski W kraju 
i  na emigracji i  2) dla umożliwienia Ko
mitetowi wykonania zakreślonych przez 
niego zadań, wyasygnować subwencje w 
wysokości 20 milionów złotych. Wr. osek 
posła Drobnera został skierowany do ko
misji.

Sprawa resztówek

naszego rządu; ńa tę współpracę rząd 
1 czy i na niej się cp’era. Tyczy się to

Z kolei poseł Fedecki składa sprawozda 
nie w Imieniu Komisji Rolnej, zgłasza
jąc wniosek treści następującej:

„Krajowa Rada Narodowa wzywa M i
nisterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
do niezwłocznego wykonania uchwały 
plenum KRN z dn'a 23 lipca 1945 r. o 
przekazaniu spółdzielniom Samopomocy 
Chłopskiej resztówek poparć clący jnych 
oraz wydania spisu resztówek wyłączo
nych, jak również do cofnięcia rozporzą
dzenia z dnia 8.9.1945 r., jako niezgod
nego z dekretem o przeniesieniu własno
ści resztówek majątków rozparcelowa
nych.”

W sprawie tej zabiera głos wlcepre 
micr Mikołajczyk, wyjaśniając kwestię 
oieprzekazania 300 resztówek z ogólnej 
I czby 7.000. Rcsztówki tc będą przekaza
ne faktycznie pracującym spółdzielniom 
Samopomocy Chłopskiej, a nie — jak to 
określa mówca — fikcjom. Muszę żądać 
od Zw, Samopomocy Chłopskiej — w y
wodź) mówca, aby w  terenie szybciej i 
energiczniej organizował spółdzielnie. Ja
ko drugi wzgląd nieprzekazywariia resz
tówek mówca przytacza zjawisko, wystę
pujące _ w  szczególności na terenie Po
znańskiego. gdzie miejscowi robotnicy 
rolni, nadzieleni zJemią, proszą, toy we 
wspólnej gospodarcze mogli nadal gospo
darować na resztówkach. Mówca kończy 
oświadczeniem, że swego okólnika, który 
=tał się przedndotem obecnego sporu, nie

zmieni, gdyż nie jest on sprzeczny, jego 
zdaniem, z dekretem.

Na temat oświadczenia wicepremiera 
Mikołajczyka rozwija się dalsza dyskusja, 
w  które j kolejno zabierają głos : poseł 'Cie 
ślak, który porusza sprawę odbudowy na
szej bazy aprow5zscyjnej na zasadach spół
dżielcziośc’-. p rzy . czym podkreśla pewne 
opory w aparacie Ministerstwa Rolnic
twa/ poseł Nowak, którego zdaniem, 
przekazywanie resztówek w woj. poznań
skim postępuje szybko naprzód i  poseł 
Kubicki, który polemizując z przedmów
cą. podnosi, że’ chłopi poznańscy uskar
żają się na zjazdach, że „z przekazywa
niem resztówek. nie jest dobrze“ .

Prezydent B ;erut proponuje przerwa
nie dyskusji i apeluje o przekazanie kon
kretnych zarzutów Prezydium Krajowej 
Rady Narodowej. Izba przystępuje do 
głosowania nad zatwierdzeniem dekre
tów. przedłożonych przez Komisję Rolną. 
Dekrety zostały przyjęte.

Do Prezydium KRN wpływa interpe
lacja w  sprawie nadużywani® ambon do 
celów politycznych i  ukrócenia antyde
mokratycznej działalności kleru oraz dru 
ga interpelacja w  sprawce zakazu urzą
dzenia akademii ku uczczeniu pamięć1 
ś. p. W'tosa w  gminie Nowosolne, woj. 
łódzkiego. Obie te interpelacje zgodne z 
regulaminem zostały odesłane do Prezy
dium KRN

zarówno skrawy budowy i przebudowy g , . . . - .
narodo)vei'- wypraco Oświadczenie Marszałka Zvnrersk'eqow ^  a planu tej budowy i jezo reaPza * 1 °
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Na interpelację w  sprawie palenia 1 
¡mordowania ludzi w pow przemysk m, 
¡ m  eniem Rządu Marszalek Żymierski zło 
■ył następujące ośwadczenie:

Sprawa dość ciężkiej sytuacji w na
szych powiatach nadgranicznych jest zna- 
Ina od dawna. K  ędy tylko wojna się skoń 
czyła, Rząd posłał tam k ’lka dyw izji woj
ska. aby stworzyć w naszych powiatach 
granicznych możliwie spokojne warunki

pracy- W dalszym etapie swoich prac 
Rząd wyłoń 'ł korbsje pod przewodnic
twem wicepremiera Gomułk w  składzie 
m inktra  Adm:n'stracji Publicznej, m:n i- 
stra Bezpieczeństwa . i rrt nistra Obrony 
Narodowej z tym, żeby ten problem ja 
ko całość załatw ć. W związku z zawar
ciem umowy przez Rząd Polski z sąsiedz
ką Ukraińską Republiką .w sprawie repa
triacji obywateli i w związku z prowadze-

*w rmjej, pokojowej pracy
N -"d" n ":r" zdecydowana postawa

'  n  -  ••’<•••-Teńj!*wa przec’w szkodni 
t. 7 -łj r-row Orcwnlzacy ‘

C’’ t r - - .
" rrr*+vy d r łT»l» f j i 1 * rr0 po
rv bewVro gap

" ” «.v .„.i,;, j jest nirzbcdprc"
..... - tUprawn'en’a naszego ©rga-
r"" • n'ń~iwowczo 1 narodowego, nie
; <  —invni warunkiem odrodzenia Pol
ski.

1  u r o  s k a r g

Komisja Specjalna do walki z nadir
ydami i  szkodnictwem gospodarczym 
owoiuje w Warszawie i na prowTic" 

’tura skarg, do których należy donos:ć 
i  wszelkich wypadkach nadużyć kra- 
’ zieży, łapownictwa, spekulacji. Rzecz 
:asr,a, w interesie -samej sprawy( do
niesienia muszą być konkretne i bez
względnie sprawdzone. Lekkomyślne i

krzywdzą oskarżonego, ale odwracają 
uwagę od istotnych przestępców.

Adres Konrsji , Specjalnej i Biura 
Skarg w Warszawie, Aleja Szycha Nr 25. 
Adresy delegatur na prowincji podane 
będą oddzielnie.

Wszyscy na front io  walki z naduży
ciami. kradzieżami, łapownictwem î> sac-

niem tej repatriacji nasilenie band tto- 
dowskteh i Bulbowców wzmogło się na 
sile. W okresie walk bandy te, aby prze
szkodzić repatriowaniu się ludności, pod
jęły walkę, niszcząc mosty i tory kolejo
we, oraz paląc wsie. Doszło do zaciętych 
walk, w których wojsko osiągnę*® bardzo 
poważne efekty- Rząd poczynił wszystkie 
możliwe starania i pragnął to zrealizo
wać jeszcze do jesieni ub. r-, to znaczy do 
października 1945, aby repatriacje prze
prowadzono w  warunkach jak najpo
myślniejszych- Niezależnie od wysiłków 
Rządu, wskutek braku transportu kole- 
¡owego repatriacja opóźniła się. Rząd o. 
siągnął jednak bardzo poważne rezultaty, 
gdyż wykonano prawie 65 proc. planu re
patriacji, ustanowionego przez Rząd RP 
wspólnie z przedstawicielami Republiki 
Ukraińskiej. Repatriacja pozostałych 35 
proc- ludności, która zgodziła się dobro
wolnie na repatriacje. będz:e przeprowa
dzona w  najbliższym mkresie. Rzecz jasna, 
że okres ¿'mowy, cokolwiek ten term in 
opóźni.

Za okres półroczny zlikwidowano około 
28 band. Zabito w  walkach 984 bandytów, 
wzięto do niewoli, względnie zatrzymano 
podejrzanych ok- 3-500 osób, które prze
kazano władzom bezp eczeństwa. Zdoby- 
c e poważnej ilości broni świadczy o na
sileniu tych walk- Zdobyto 81 karabinów 
maszynowych 812 karabnów zwykłych,' 
179 automatów. 110 pistoletów, 1.768 gra
natów, dużą ilość samochodów, wozów« 
koni 5 krów. Straty nasze w  zabitych w y
noszą: 6 o f cerów I  72 podoficerów i sze
regowych. Rannych 19 o f cerów i  62 pod- 
Ofcerów i szeregowych. W bandach tych 
znajdowali się przeważnie bulbowcy, 
undowcy, wlasowcy, a nawet znajdowa
liśmy żołnierzy i oficerów niemieckich, 
którzy tymi bandami kierowali.

Jakie są zam erzenia Rządu na n-ajbl ż- 
szy okres czasu? Konsekwentnie w myśl 
planu przeprowadzić do końca repatriacje
z tych terenów, zjednoczyć akcje bezp e- 

’ wojslczeństwa i wojska i bezwzględnie dopro
wadzić do zupełnego zlikwidowania tych 
band, które częściowo znajdują u ludno
ść1 ukrycie. Gdy skończymy całkowc e 
repatriację, jasne jest, że oddziały un- 
dowoów i bulbowców n'’e będą mieć tej 
podpory i dojdzie do uspokojenia tych 
terenów. Ponadto Rząd zarządził żeby 
właśnie w  pov/atach, zagrożonych ban
dytyzmem, spec ja ln i n e  zmniejszano 
sił Bezpieczeństwa i M ifc ji  Obywatel
skiej, a zw ększsno je, by dać ludności 
cywilnej możność -jak najbardziej spo
kojnej pracy-

Przyjmując te Interpelacje, w im en u 
Rządu oświadczam, że sprawa bardzo 
leży na sei'cu Rządowi Rząd dołoży 
wrszystk’ch starań, celem wytworzeń a 
na tych terenach warunków spokojnej 1 
bezpiecznej pracy-

Da!sże dekrety
Poseł Bartold porusza sprawę projek

tu ustawy o ochron’e hodowli zwierząt 
gospodarskich, wnosząc o reasumpcję u- 
chwały KRN i przyjęcie dekretu w tejże 
samej sprawie w  brzmieniu rządowym.

Przewodniczący poddaje pod głosowa
nie w ń ’osek Poselskiej Komisji, Rolnei w 
przedmiocie reasumpcji uchwały w  spra
wie ustawy o ochronce hodowli‘ zwierząt 
-gospodarskich. Izba uchwala zreasumo
wanie uchwały.

Poseł Zygler zgłasza imieniem Komisji 
Oświatowej wn’osek o zatw ierdzeni de
kretów w  spraw e utworzenia uniwersy
tetu 1 poi techniki we Wrocławiu, uni
wersytetu im. Kopernika w  Toruń u oraz 
Akademii lekarsk ej w  Gdańsku. Dekre
ty  zatwierdzono

Poseł To'w  rsk j referuje wyn k i prac 
K o m ij ’ Odbudowy i zgłasza wniosek o 
zatwierdzenie dekretu: o własności i uży
tkowaniu gruntów na obszarze m s t 
Warszawy, o prawie zabudowy o roz
biórce i naprawie budynków zniszczo
nych i uszkodzonveh wskutek wojny De
krety Zatwierdzono.

Poseł Kamińsk’ *v  iińieńiu Kom sji 
Propagandowej wnos; o z a tw y -d '* "  e 
dekr**H o Agenci P n e i - i

W d y k ” sii zab:er>’ a gło-- no~"ł J V. 
M ^tyr który nie kwest «nHac "  a

o~'agn!oć tej in«tyt*icj* wysuwa n«wr>e 
postulaty na temat sprawozdań ze ■’ raz- 
dów sooUczaych i kulturalnych oraz a o- * 
seł Dżendzel. który wysuwa zastrzeżenia 
co do komercjalnej strony pracy PAP, 
a m ’anowicie wyłączności ogłoszeń Rea
sumując mówca wypowiada się przeciw-

«tfn fea** m  sśr.
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Historyczne uchwały li RN

postanawia ustawa o unarodowieniu
kluczowych gałęzi przemysłu

Uchwalona jednogłośnie na historycz
nym posadzeniu Krajowej Rady Naro
dowej 'z dnia 3 stycznia b. r. ustawa o 
przejęciu na własność Państwa podsta
wowych gałęzi gospodarki narodowej 
otwiera nową erę w  dziejach rozwoju 
gospodarczego naszego kraju. A rtyku ł 
pierwszy ustawy brzmi: ,,dla planowe
go odbudowania gospodarki narodowej, 
zapewnienia Państwu suwerenności go
spodarczej i  podniesieni ogólnego do
brobytu. Państwo przejmuje na włas
ność przedsiębiorstwa na zasadach n i
niejszej ustawy,“ . Przedsiębiorstwa te 
dzielą się na dwie kategorie: 1) te, któ
re Państwo przejmuje bez odszkodowa
nia i  2) które Państwo przejmuje za 
odszkodowaniem.

CO PAŃSTWO PRZEJMUJE
Bez odszkodowania przejmuje Pań

stwo "■ wszy st kie prze a S' ęb icrstwa ponie
mieckie. Wszystkie przedsiębiorstw^ o- 
loywaT&i? Rzeszy i  b. Wolnego Miasta 
Gdańska z wyjątkiem  osób narodowo
ści polskiej lub innej prześladowanej 
przez Niemców, przedsiębiorstwa nie
mieckich i gdańskich osób prawnych, z

również w gotówce lub innych warto- 
śtoach. Właściciele przejętych przez Pań
stwo majątków otrzymają odszkodowa
nie od Skarbu Państwa w  terminie jed
nego roku, licząc od dnia ustalenia w y
sokości odszkodowania przez komisję.

PRZEDSIĘBIORSTWA NIE PODLEGA
JĄCE UPAŃSTWOWIENIU BĘDĄ 

ZWRÓCONE
Przedsiębiorstwa znajdujące się pod 

Tymczasowym Zarządem Państwowym, 
a toe podlegające pod brzmienie usta
wy. zostaną zwrócone, osobom upraw
io n y m  w c ągu najdalej 6 miesięcy.

#
Ustawa o upaństwów e iu  kluczowych 

gałęzi przemysłu dopełniona jest usta
wą o pożeraniu inicjatywy prywatnej 
w  priemyśle i handlu. Obie ustawy 
stanową organiczną całość i w  sposób 
jasny, bez żadnej dwuznaczności okre
ślają zakres działania drobnego kapi
tału prywatnego. Usunięty zostaje do
tychczasowy stan niepewności co do 
roli, jaką odegrać może i  powinna w

odbudow!e kra ju  inicjatywa prywatna. 
Ustawa o pop‘eratou inicjatywy pry
watnej gwarantuje nienaruszalność pra
wa własności i  swobodnego rozporzą
dzania nią, umożliwia zakładatoe no
wych przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych pod warunkiem przysto
sowania ich da  ogólnopaństwowych 
potrzeb i państwowego planu gospodar
czego i jest. jak mówił tow. Minc. „że
laznym listem, dla kupców i przemy
słowców wykonywujących swój zawód 
zgodne z obowiązującymi przepisami“ .

Ustawy staną się też nową dźwignią 
dla dalszego rozwoju spółdzielczości nie 
tylko w dziedzin!'e handlu, ale także 
i w  dziedz'nie produkcji. W itoarę wzro 
stu aparatu spółdzielczego Państwo bę- 
dz'e przekazywało spółdzielniom cały 
ezeróg przedsiębiorstw a gałęzi produk
cji, szczególne w przemyśle spożyw
czym. Nowe ustawy wprowadzają ści
słe rozgraniczenie zakresu działalności 
Państwa, .spółdztolczości i in icjatywy 
prywatnej i  stwarzają warunki dla ich 
harmonijnego rozwoju i  -wspólnego udzia 
łu w  odbudowie kraju.

wyłączeniem osób prawnych prawa pu
blicznego oraz przedsiębiorstwa osób 
zbiegłych do nieprzyjaciela..

Za odszkodowaniem przechodzą na 
własność Państwa przedsiębiorstwa na
stępujących gałęzi przemysłu: kopalnie 
i  nadania górnicze, przemysł naftowy, 
przemysł energetyczny i  gazowy, zakła: 
dy wodociągowe, huty żelaza i- metali 
kolorowych, przemysł zbrojeniowy, lo t
niczy i  materiałów wybuchowych, kok
sownie, cukrownie, gorzelnie, browary 
o zdolności produkcyjnej powyżej 15 ty 
sięcy h l rocznie. Fabryki drożdży, m ły
ny zbożowe o zdolności przemiałowej 
powyżej 15 ton zboża na dobę, olejar
nie o zdolności produkcyjnej powyżej 
500 ton rocznie, chłodnie składowe, wtol 
k : 1 śred.ni przemysł włókienniczy oraz 
przemysł poligraficzny i drukarnie. Te 
ostatnie mogą być na podstawie rozpo
rządzenia Rady Ministrów przekazane 
na własność organizacyj politycznych, 
społecznych lub spółdzielń1. Przecho
dzą również na własność Państwa przed
siębiorstwa komunikacyjne i tele-komu- 
nikacyjne oraz inne zdolne zatrudnić 
na jedną zmianę więcej niż 50 pracow
ników. Przedsięb!orstwa przechodzą na 
rzecz Państwa w  całości wraz z rucho
mym i nieruchomym majątkiem i  wszel
k im i prawami wolne od obciążeń i zo
bowiązań. prócz zobowiązań o charak
terze publiczno - prawnym. Przejęcie 
przez Państwo na własność może nastą
pić tylko do dnia 31 grudnia 1946 ro
ku.

N ie  p o d l e g a j ą  n a c j o n a l iz a c j i

(  Przedsiębiorstwa poniżej granicy za
trudnienia 50 pracowtoków pozostają

V,domeną in ic ja tyw y prywatnej. N e  pod
legają też nacjonalizacji przedsiębior
stwa robót budowlanych oraz instalacyj - 
nych bez względu • na ilość pracowni
ków. które zdolne są zatrudnić. Rozpo
rządzenie Rady M inistrów może również 
podwyższyć dolną granicę 50 pracowni
ków w przemyśle mało zmechanizowa
nym, lub o charakterze p ’onierskim lub 
sezonowym. N e przechodzą także na 
własność Państwa przedsiębiorstwa, sta
nowiące własność Związków Samorzą
dowych, międzykomunalnych, spółdziel
ni. albo związków spółdzielni. Uchwała 
Rady M tostrów  może wyłączyć z prze
jęcia na własność Państwa poszczególne 
przeds'ębiorstwa. albo ich kategore lub 
grupy. Państwo męża przekazywać prze
jęte n:a własność przedsiębiorstwa Zwiąż 
kom Samorządowym, lub spółdzielniom 
na z,asadzle uchwały Rady Ministrów, 
powz’ętej na wniosek właściwego m ini
stra

WYSOKOŚĆ I WYPŁATA 
OnsZKODOWANTA

D’a ustalenia sprawiedliwego -odszko 
dowania za przejęte majątki Rada Mo
nstrów  powoła specjalne komisje. Bę
dą ustalone szczegółowe zasady obli
czania odszkodowania z uwzgędtoeniem 
ogólnego obn"żenią wartości majątku na
rodowe so i wysokości strat, ponies'o 
nych przez przedsiębiorstwa w zwązku 
z wotoą okupacją! Odszkodowanie bą
dź r w zasadzie wypłacone w pap'erach 
wartość owych, zaś w  wyjątkowych, go
spodarczo uzasadnionych wypadkach

. Nie im bezrobocia w tym kraju
Wrażenia aroerykanina ze Związku Radzieckiego

NOWY JORK, 4.1. (PAP). — Redak
tor „Cio Newts“ , organu Kongresu 
zw'ązków zawodowych przemysłu ame
rykańskiego napisał szereg artykułów 
na temat pobytu amerykańskiej delega
cji związków zawodowych, w Zw'ązku 
Radzieck!m oraz na temat działalności 
radz eck'ego ruchu robotni czego. „Nie 
ma bezrobocia w  tym kraju — p'sze 
Decaux.. We wszystkich zakładach od
wiedzanych przez delegację daje się ra
czej zauważyć brak rąk do pracy i  wjł 
raża się nadzieję, że po demobilizacji 
ilość rcbo'n'kow znacznie wzrośnie. W 
Związku Radz'eckim toe ma ciągłych 
sporów pomiędzy ..robotnikami i  kierow

nictwem fabryk1', ponieważ toe ma przed 
sięb orców prywatnych, wyciągających 
z tej pracy korzyści. Dlatego pomiędzy 
związkami a administracją przedtoę- 
b'orstw panuje śc'sła współpraca. Za
kres działalności związków radzieckich 
jest szerszy toż zw^zków amerykań
skich, ponieważ wykonują one cały sze
reg dodatkowych funkcyj. Zarząd ubez- 
p ’eczen społecznych, domy wypoczyn
kowe. »»nator-a i  obozy letnie dla dzie
ci. znajdują ś-ę w  rękach związków' za
wodowych. Foza tym związki zajmują 
się kwestią wyżywienia i zakwaterowa
nia no-botn'kow“ .

Zamknięcie sesji KRN
<początek nu str 3)

ko wyłączności ogłoszeń ‘ od przedsię
biorstw rządowych i samorządowych dla 
PAP. Wniosek ten popiera rówtoeż po
seł Arczyński (SD).

Wyjaśnień udz ela minister Matuszew
ski, prosząc o przyjęć1 e dekretu w brzrtoe 
niu, zgłoszonym przez Komisję Propa
gandową. W głosowaniu dekret o PAP 
przyjęto większością głosów.

Poseł Motyka składa wniosek o powo
łanie Nadzwyczajnej Konńsji w składze 
30 posłów, k ora opracowałaby projekt 
ordynacji wyborczej z terminem do .31 
marca 1946 r. Poseł Załęski (PSL) zwra
ca uwagę, że konwent senorów toe jest 
powołany do ustaletoa składu komisji dla 
opracowania projektu ordynacji wybor
czej, gdyż podejmuje on decyzje jedynie 
w sprawach dotyczących samej tech-n k 1 
obrad- W odpów edzi na to udz’eła wy
ją śneń w  ceprezydent Szwalbe, po czym 
propozycja została przesłana Prezydium 
KRN do wykonatoa.

Na trybunę wstępuje premier Osóbka- 
SIorawsk1. Nawiązując do wysuniętych 
narzutów, premier stwerdza w obronie 
M n sterstwa Roln ctwa. że nie można po
sądzać tego Ministerstwa o tendencje 
przyc ągania do współpracy elementów 
reakcyjnych. Elementy reakcyjne tkw ią 
Jeszcze w  a parać1 e Ministerstwa, jako 
dawne pozostałości, na co jest jedyna 
rada: konsekwentnie wskazywać poszcze
gólne wypadki, a Rząd potraf odpowied
nio zareagować- W dalszym c ągu nrem er 
odpowiada na interpelacje w sprawie 
działalności politycznej kleru. Ustosunko
wywaliśmy »¡ę dotychczas z chrześcijań
ską cierpliwością do poszczególnych wy
stąpień kleru — ośw adcza przy ogólnym 
aplauzie Izby mówca — ale obecne wo
bec toe ¡sttoenia Konkordatu, prem’er 
ostrzega kogo należy że z wystąp eń 
tych będą wyciągane konsekwencje na 
podstawie ogólnie w Polsce obowiązują
cych praw.

Pości rKcłodZiejskt składa pro jekt de

klaracji pow talnej pod adresem pierw
szej sesji Organ zacji Narodów Zjedno
czonych w  Londytoe- Izba przyjmuje 
wtoosek posła Kołodziejskiego z tym, ze 
tekst deklaracji będzie wystylizowany 
przez Prezydium KRN.

Na zakończeń e obrad zabrał głos pre
zydent B>erut, podnosząc iż praca IX  se
sji KRN miała niezwykle doniosłe zna
czenie w swych uchwałach i treści.

Stwierdziliśmy — oświadcza mówca •— 
że Rząd Jedności Narodowej, Prezydium 
KRN, nasze władze i nasz Naród idą po 
właściwej drodze i że po tej drodze po
winny kroczyć nadal. Pod tym względem 
stanów sko Rady nie podlegało żadnym 
waha:om. StwierdzU śmy następnie i  dro
gą uchwał przyjęliśmy szereg niezwykle 
doniosłych aktów, które mają historycz
ne znaczenie dla całego naszego narodu.

Niezwykle ważną rzeczą jest, że pomi
mo pewnych tarć, które oczywiści« są w 
każdym parlamencie, uchwały te zostały 
przyjęte .jednomyślnie. Świadczy to o 
zdolności naszego parlamentu do tego, 
ażeby kierować ®lę przede wszystkim in
teresem ogólnonarodowym, interesem 
Państwa i Narodu jako całości.

Kończąc prace tej sesji, mówca chctoł- 
by jeszcze raz zaapelować do wszystkeh 
posłów, ażeby w zrozum'eniu zadań, ja 
kie stoją przed Polską i  Narodem Pol
skim, przed Państwem Polskim, jeszcze 
'większy wytołek włożyli w  to. by praca 
nasza szła bez zgrzytów, zgodne, dla do
bra Narodu, Państwa PoJskego i dla do
bra naszej przyszłość* -Można un kac i 
należy unkać wszystk ego, co hamuje tę 
pracę, pracę n ezwykle ważną, pracę, od 
której zależy byt i  przyszłość Państwa na
szego, byt i  przyszłość Polski. Prezydent 
apeluje do wszystkię-h posłów, ażeby w  
swej pracy terenowej kierowali s’ę tak
że tym samym poczuc em dobra ogólno
narodowego. jakim kierował' s:ę w tych 
obradach. Prezydent zegna i dz'ękuje po
słom za prace-

Po okrzykach na cześć Prezydenta, Izba. 
odśtfam ata  Ł ynyn państwowy.

Delegacja francuska
na Zgromadzeniu ONZ

PARYŻ, 4.1. (PAP). — Jak się dowia
dują w  Paryżu, minister spraw zagra
nicznych, Bidault będzie przewodniczył 
delegacji francuskiej na Generalne Zgro
madzetoe Organizacji! Narodów Zjed
noczonych. Skład delegacji francuskiej 
będzie następujący: minister bez teki 
Vncent Ąur'ol, minister gospodarki na
rodowej François B ilieux i  przewodni
czący francuskiej delegacji na konfe
rencję w  San Francisco, Paul Bon- 
court. Pośród zastępców widnieją naz
wiska Alphana, szefa departamentu e- 
konomjcznego w ministerstwie spraw 
zagranicznych i  sekretarza generalnego 
CGT, Leona Jouhaux.

Fabryki niemieckie pracują
MOSKWA, 3.1- (PAP). Agencja Tass 

donosi, że do Stanów Zjednoczonych 
przybył wyb tny ekspert przemysłowy 
przy .amerykańskiej administracji woj
skowej w  Niemczech, k tóry pracuje w  
wydziale do zbądatoa działalności n le
rn’eckich karte li i  imwestycyj zagranicz
nych. Ekspert ten wskazał, że 9 z 11 fa
bryk spółki Montana, wybudowanych 
przez koncern niemiecki I. G. Farbeniau 
dusirle. a znajdujących się w  amerykań
skiej stre fe  okupacyjnej, wznowiło już 
prace- W jednej z fabryk chemicznych, 
zn.fidujących się w  pobliżu Frankfurtu  
nad Menem, pracuje 3.700 robotników 
t. zn. o 200 osób więcej niż w  1944 r. 
Fabryka ja może ,być z łatwością wyko
rzystana dla celów wojskowych.

Sytuacja na Jawie
LONDYN. 4.1. (PAP). —• Agencja Reu

tera donosi z Batawd, że zgodnie z za
rządzeniem komendanta alianckiego na 
Jawie, osoby winne wykręczeń, czy ob
razy w.obec alianckiej administracji 
wojskowej na Jawie i  wyspach okolicz
nych Balii, Madura i  Lombok, będą 
sądzetoa przez holenderskie sądy w o j
skowe. Cały szereg osób etanie nlebat- 
wem przed s ądem za wymion i w ic -wy
kroczenia. Będą oni sądzeni według pra
wa brytyjskiego.

Wydalanie Niemców 
z Czechosłowacji

PRAGA. 4.1. (PAP). — Jak donosi ra
dio praskie, wysiedlenie Niemców z 
Czechosłowacji zostań'e zakończone do 
końca lipca b. r. Około 700 do 800 ty 
sięcy Niemców wydalono już ze strefy 
okupacji radzieckiej w  Niemczech Do 
strefy, amerykańskiej, która ma przy
jąć 1.750.000 Niemców z Czechosłowacji, 
wydalania toe rozpaczęto jeszcze, po
nieważ umowa, zawarta, z Amerykana
m i postanawa, że wysyłka rozpocznie 
się dopiero, kiedy wszyscy Niemcy o- 
tnzymają dowody tożsamości.

SPROSTOWANIE
W N-rze 4 naszego p'sma z 41. b. r-, 

w części sprawozdania z Sesji K.R.N., 
(które podaliśmy w ślad za PAP) o dy- 
skusj1 nad projektem ustawy o unarodo
wieniu przemysłu, str. 4, zakradła się 
pomyłka, m  anow'c'e: Poseł Mantę! z 
PPS stwierdził, że ,,nawet posłowe P.S.L. 
i S-L- przemawiają językiem marksizmu'“, 
a n.e jak omyłkowo podano posłowie 
PSL i SD.

Stanów sto S- Dem. zostało w  tej itoe- 
rze określone w jego deklaracji, którą 
zam eśdiiśfny na tej samej stronie cy
towanego pisma.

m i v n u ni , ( v ł f  I U U  I I I  J »} S

KOMAN LESZCZYŃSKI — O niezwyle 
SPMweiioi RyvSz*rdz e Gruszczyńskim. Wari 
wa LUdwiik F.ćzcr 1946 r.

W ostatnich dn ach uka zał s ę na półk 
«s-et!*rsJc:<!h &?.k c b’ograf czny o Ryszzri 
Grurzczyńsk m n Ora R Leszczyn* kiega. 
;Z5rd Grurzczyń k jc -. pertac ą szczcgó 
ntc-rci u 1 aC£j g-'yz na mo że n cwidomy 

picwrdttj sztukę : .i (],■ p-,-emu nojlon. 
’! *5> ęwskćw. W reku b elącym przy
ar 10-'ec e pracy artystyczne) R. Gru".zez 
...kiego. Przez okres okupecji zdz >a9eł on w. i 
i 1w ęcej się zasłużył sztuce n i  nie jeden i 
sta przez cale swoje życ e.

Obecnie śpiewa często bczinteresoavn'e 
Wojska Polskiego i na PCK dla inwa’ < 
twojennych ,t na odbudowę Warszawy. Jo: 
po osiej Police i nr im k ze mu -a w-- v-v 
małych m -.Irci.kach v,i ód r-boi ahiw ' 
w ism n - j v.- rk  vyn  dla r t f s  Z ' v - -zy i cm 
wywołane artystycznych wzruszeniu ;u 
którzy najrzadz ej dotychczas mieli riyożr 
poznać Się z pięknem wysokiej «ztukil.

t .  U m aU nri
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NA POLSKICH ZIEMIACH
Transporty UNRRA
w portach wiślanych

Na po-dstawie porozum W  a władz 
Państwowej Żeglugi i  UNRRY, wobec 
niedostatecznej ilości magazynów w por 
de gdańskim, towary UNRRY bezpo
średnio z okrętów będą przeładowywane 
do barek, które służyć będą jako maga
zyny na okres zimowy. Obecnie zmaga
zynowano około 7.000 ton towarów. 31 
grudnia poc ągi holownicze z próżnymi 
barkami wyruszyły z Torunia, Bydgo
szczy i Grudziądza do Gdańska, umożli
wiając w  ten sposób UNRZE zmagazy
nowanie dalszych 6.000 ton. Barki do
prowadzone będą do portów w Tczewie, 
Bydgoszczy, Płocku i Warszawie.

Ze wspotmreń

o Ludwiku Solskim
W związku ze zbłżającym s'ę jubileu

szem 70-lec’a pracy scenicznej Ludwika 
Solskiego, godzi s'ę przypomnieć, że 
wśród cudzozemców, którzy podziwiał1 
Solskiego w dawnych latach w Krako
wie, znajdowali się między innymi Le
nin, Lunaczarsk1 i Cziezer-'m. Wydziel1 
onii znakom’tego artystę w  dwóch jego 
kapitalnych rolach: Dymitra Samozwań
ca i Fryderyka Wielik'ego.

Kreacje te wywarły na nl'ch niezatarte 
wrażerie, czemu dał wyraz Lunaczarsk1 
w dłuższym felifetoniej polemizującym z 
autorem (Nowaczyńskim), ale entuzja
stycznym dlą aktora. Dw*e osoby z oto
czenia Lenina udały się po przedstaw’e- 
n>;u za kulisy, żeby powinszować arty
ście znakomitej gry.

Hutnictwo polskie na drodze

do osiągnięcie produkcji przedwojennej
(Korespondencja własna „Głosu Ludu")

Polski przemysł hutniczy, produkują
cy obecnie 65 proc. produkcji przedwo
jennej-, zamknął 1945 r. poważnymi o- 
s ągnięciami we wszystk!ch dzedzinach 
pracy, mimo kolosalnych przeszkód, na 
jakie napotyka na każdym kroku. O o- 
s1'ągnięc/ach tych jak i brakach mówili 
kierownicy CZPH na konferencji pra

sowej, jaka odbyła się w  Katowicach 
pod przewodnictwem Naczelnego Dyrek
tora CZPH, inż. Ignacego Borejdy.

Hutnictwo polskie wyjątkowo dotkli
wie odczuło rabunkową gospodarkę i 
świadomą dewastację okupanta. Dwie 
buty Niemcy kompletnie wyw:eźlś, dwie 
rine zamenione zostały w  fabryki u-

Robotnik — wynalazca
zap< orektowa¿ poważne ulepszenie techniczne

W Państwowej Fabryce Aparatów E- 
toktrycmych w Łodzi zaszedł fakt który 
obrazuje inicjatywę robotników przy go
spodarczej odbudowie Polski. Ob. Hański 
Wacław, robota k tej fabryk', zaprojek
tował i wykonał przyrząd automatycz
ny do podawania materiału przy ma
szynach „rewołwerówkach'’• Tym ulep
szeniem technicznym przyczynił s'ę on 
wyb'ta'e do ułatw enia pracy zatrudnio
nym na tych maszynach uzyskując jed
nocześnie oszczędność w czasie, wyno
szącą około 33 proc., czyli dając moż
ność zw’ększenia produkcji o jedną trze
ci ą.

Czyn ten św;adczy n e  tylko o zdol
nościach wynalazcy i jego chęci przy
czynienia s'ę do zw ększena wydajność1

pracy w fabryoe, w  której jest pracow
nikiem, ale i o szerszym, patriotycznym 
zrozum en u potrzeb przemysłu i  koniecz
ności dźwigania i doskonalenia tego prze
mysłu wysiłkiem wszystk ch.

Ob. Hańsk’ otrzymał zasłużoną nagro
dę w postaci premd specjalnej w wyso
kości 20 proc. rocznej oszczędności, uzy
skanej dz ek; jego wynalazkowi, oraz po
dziękowanie od swych zwierzchników fa
brycznych- Zdarzenie zostało podane do 
wiadomości wszystkich Zjednoczeń i Fa
bryk Przemysłu Elektrotechnicznego-

Należy' podkreślić, że wynalazek ob- 
Hańskiego jest perwszym poważniej
szym ulepszen em technicznym, zapropo
nowanym przez robotnika polskiego.

Plan produkcji ma role 1040

Polskie parowozy i wagony
uzupełnią braki naszego taboru kolejowego

Aby wypełń ć zasadnicze luki w  na
szym taborze kolejowym, Zjednoczenie 
Przemysłu Taboru Kolejowego opraco- 
wało plan gospodarki na rok 1946. 
W kraju istniały 3 fabryki parowozów 
a mianowicie: H. Cegielski w  Poznaniu 
Fabryka Lokomotyw w  Chrzanów’« i  
Fabryka Parowozów w Warszawie. 
Dwie ptorwsze z tych fabryk ocalały, 
natomiast ostatnia została zupełnie zni
szczona. Obecne możliwości produkcyj
na dwóęh naszych fabryk wynoszą 8 
lokomotyw miesięcznie. W r. i946 plan 
przewiduje wyprodukowanie 207 paro 
wozów, z tym, że produkcja w  ostat
nich 3 mies!ącach wynosić będzie 25 
sztuk miesięcznie. Uzyskanie wzrostu 
produkcji parowozów w  roku następ
nym uzależnione jest ściśle od otrzyma- 
n a niezbędnych surowców. Zniszczona 
Fabryka Parowozów w Warsżaw’e jest 
w trakcie odbudowy i przypuszczalnie 
w połowę b. r. będzie zdolna produ
kować 5 kotłów parowozowych mie 
s ęcznie. Jednakże na razie ze względu 
na wielkie zn’sżczen!a uruchom ieni tej 
fabryki jest niemożliwe.

Wagony osobowe wyrabiane były u nas 
® n®s*?Pująćych fabrykach: H. Cegiel- 
sk ego w Poznan u, LTpop w Warszawie, 
w mniejszych, iloścach wykonywano wa
gony specjalnie w fabryce L- Zieleniew
ski w  Sanoku i w  Wytwórni Mostów 1 
Wagonow w Chorzowie. Ze względu na 
w e ik  e zniszczenie i liczne braki w  tych 
zakładach, produkcja wagonów osobo
wych rozpoczęta zostan ę w połowie b. r.

Ogółem ma być wyprodukowane 84 wta- 
gony osobowe-

Pla/n produkcji wagonów towarowych 
przew duje w  b- r. 21.000 wagonów- U- 
dzał w  tej produkcji weźmie przede 
wszystk'm największa w Europie, obecn e 
uruchom'ona Pań-twowa Fabryka Wago
nów we Wrocław-u, Zakłady Ostrowiec
k a  w  Ostrowcu, Fabryka Wagonów w 
Jelen ej Górze i Fabryka Mostów i Wa
gonów w Chorzow;e. W styczni u ma być

wyprodukowane 200 wagonów, w  ostat- 
n ch dwóch miesiącach 1946 r. produkcja 
m'es ęczna wyniesie 1.500 wa eonów 

Wykon&mfe tego planu w'ąże s’ę ściśle 
z pianem hutnictwa. Uwarunkowane jest 
dostawą niezbędnych surowców i wyko
naniem przewidzianej ilość1 zestawów 
kołowych do wagonów towarowych przez 
Hutę .-Pokój'1, która specjalne jest na
stawiona na tego rodzaju produkcje.

Obrady A  Z W M  „ Ż y c ie “
Pierwszy dzień Ogólnokrajowej Konferencji

W p'ątek 4 b. m. rozpoczęła swe ob
rady Druga Ogólnokrajowa Konferen- 
cja AZWM ,,Życ e*' w  War.:z„awie 

Na Konferencję przybyli delegaci 
wszystkich ośrodków akadem ek ch Pol- 
sk1. przedstawienie Rządu i  władz a- 
kademickich oraz orgarizacyj młodzie
żowych i warszawskich organózacyj sa
mopomocowych akademickich. 

Konferencję żagań przewodniczący 
AZWM „2yce ‘i ob. Wróblewski, pod
kreślając przedwojenne tradycje ! organi
zacji i składając hołd poległym.
1 Następnie powitał Zjazd delegat M i

nisterstwa Oświaty ob. Kurnatowski. 
Imieniem Wojska Polskiego, a zarazem 
jako członek przedwojennego „Z yca “ , 
powńał zjazd gen. Spychalski, podkre-

Usprawnienie transportu
tematem obrad Kom sji Porozunrewawczej

W Kałow!cach odbyło się po-s edzen e'
K ,m  ?i: Poro-um swa stronn ctw
Poi tycznych, w którym zgodnie z uchwa
łą poprzedniego zebrań a wzięli udź ał 
przedstaw* hele PSL- Tematem obrad 
była^ kwestia usprawnieni transpos-tu 
kolejowego i świadczeń rzeczowych. Ko. 
rrnśja postanów*!® udz"eiić jak najdalej 
'dącej pomocy K om sji Nadzwyczajnej 
d’c spraw usprawnię« a transportu wy- 
ci c wsno.oą odezwę do kolejarzy i spo
łeczeństwa i wz ąć czynny udzal w 
waniu niedomagam kolejnictwa

usu- 
za po-

iredn’ctwem kolejowych komórek PPR 
PPS i SD

Po zreferowaniu sprawy św adczeń 
rzeczowych przez przedstaw ce la  ko lu 
tetu wojewódzkiego uchwalono zorga-n1- 
zowanie Specjalnej Komisji Terenowej, 
która by nawiązała bezpośredni kontakt 
z ludnośc‘ą tych powałów, gdrie zbiera
ne śwadczeń rzeczowych nie przebiega 
pif,-nowo. Do powiatów tak ch należy m. 
in powat zaw ere ański. Jako temat ob
rad na następne posiedzenie przyjęto 
sprawę zwalczania chorób społecznych

ślając, że w Oparciu o „życiowe“  tra 
dycje walki o postęp, walki z faszyz
mem i prr.yjaźni ze Związkiem Radz ec- 
kim. wyrosły w latach okupacji kadry 
boiowmków o wolność i  demokrację.

Z kolei tow. Ochab zabrał głos w 
im 'ehu  KC, Polskiej Part'1 Robotniczej, 
zwracając s-ę do delegatów Zjazdu, by 
w pracy swej upowszechniali ideały Pol 
ski Ludowej. Podkreślił przy tym, że 
Pohka Partia Robotnicza zajmuje się 
szczególne sprawami młodzeżowymi, 
czego dowodem był pierwszy Zjazd PPR. 
Zaapelował też do delegatów, by współ
pracowali z Polską Partą  Robotniczą, 
która w pracy swej dla przyszłości Na
rodu liczy ,na młode pokolenie Polski.

W irh e h u  Pol’techn'ki Warszawskej 
przemawiał rektor prof. Warchałowckl. 
W imieniu PoTtechniki G l-w cke j po
w ita ł Konferehcję rektor Kuczewski.

Imieniem przedwojennego „Życia“ prze 
mów ł  wiceminister Przemysłu ob. Ru
miński, podkreślając wagę demokraty
zacji wyższych uczelni, które .z domeny 
reakcji muszą r'e s*r.ć bazą pclskej de
mokratycznej inteT gencji.

Jako ostatni pow'tal Zjazd ob. Ma 
jewsk', przedstaw’ciel „W alki Młodych“ .

Na tym zakończono część oficjalną 
Konferencji.

„CHŁOPSKA DROGA"
1V I.O D .M K  o r l i  U 1.A WSI

zbrojenia, a wszystkie inne były w  chw1 
l i  przejęcia absolutnie niezdatne do u- 
żytku.

H utncy własnymi, s'łam'i odbudowy
wali zdewastowane zakłady pracy. Do
szczętnie wywiezione Zakłady Ostro
wieckie zatrudniają już obecne ok. 
2.000 robotników 1 produkują stal i  su
rówkę. Odbudowana została również 
Stalowa Wola. Własnymi siłami robot
nicy wznieśli z ruin 1 popiołów spalo
ną przez okupanta walcownię „Renard“ . 
Przykładów . tak'ch możnaby mnożyć 
wiele. Wszystkie one świadczą o bez
przykładnej of arności j bohaterstwie 
pracy robotniczej arm ii polskiego hut
nictwa.

Najważniejszą przeszkodą w  pracy 
naszych hut jest transport. Brak wago
nów i parowozów uniemożliwia dowóz 
dostatecznej ilość1 rudy i co niemniej 
ważne, węgla. Huty położone zaledwie 
k lk a  kilometrów od złóż węglowych 
czasami stają z braku węgla. Drugą 
przeszkodą w walce, o osiągnięcie pro
dukcji przedwojennej jest kiepski ga
tunek węgla, dostarczony z naszych ko
palń, który daje w naszych koksowniach 
koks o wyjątkowo niskiej ścieralności 
(o 1/3 niższa niż przed wojną) i  wyso- 
k ’m procencie popiołu. Według obliczeń 
fachowców zdolność produkcyjna .pie
ców zmniejszyła s;ę wskutek złej jako
ści koksu o 13 proc.

Poz:om pracy hutnictwa w dużym stop
niu zależy od pracy innych przemysłów. 
Pracę utrudnia np, przemysł elektro
techniczny, który nie może na razie do
starczyć hutnictwu potrzebnej ilość1 ma 
terałów . To samo tyczy się wyrobów 
gumowych. Przemysł skórzany, k tóry 
do niedawna pracował tak. że huty 
zmuszone były zaopatrywać s’ę w  wy
roby skórzane na wolnym rynku — o- 
becnie regularnie dostarcza hutnictwu 
wszystkie potrzebne materiały.

M :mo wszystk'ch tych trudności prze
mysł hutn’czy przeprowadza obecnie 
własnym sumptem kosztowne i daleko 
idące Inwestycje, które umożliwią p r iy  
zwiększonej wydajności pracy produk
cję 900 tysięcy ton wyrobów gotowych, 
co stanowi 90 proc. produkcji przedwo
jennej. Plan ten jest minimalny. Wy- 
s:łk i hutn ków idą w  tym kierunku, by 
w roku bieżącym dać d. 100.000 ton, czyli 
pokryć zapotrzebowania kraju  i  daćmoż 
ność zapoczątkowania eksportu na za
chód. pon’eważ jako  przyszli eksporte
rzy żelaza musimy już teraz umieśrić 
pewne ilości na rynkach zagranicznych.

Trzyletni plan odbudowy, jak i rozwi
nął m ’n. M ’nc w  swym przemówieniu 
na zjeździe PPR. przew!duje roczną pro 
dukcję w  wysokości 2 milionów ton stali 
surowej. Podstawą do tego planu są 
możliwości produkcyjne pieców mar- 
tenowskich. które w  obecnym stanie fno- 
gą dać 2 mńiony ton rocznie. Nie w y
starczy ilość czynnych w ’ełkich pieców, 
które jednak w  przeciągu trzech' la t 
można rozbudować w . ilości niezbędnej 
do osiągnięta wymaganej produkcji. 
Rozbudowy wymaga.ia również walcar
k i blachy cienkej i średniej. Do szcze- 

. gółowego planowania wszystkich tych 
robót nasz przemysł hutniczy przystę
puje już obecn’e. Duża część tych 5nwe- 
stycyj przeprowadzona zostanie w  cią
gu b"'eżącego roku. Zgodny wv=:łek za
łóg poszczególnvch hut. inżynierów, kon
struktorów i dyrekcyj przyczyni się do 
real zacj1 w e lkego  planu odbudowy go
spodarczej naszego kraju.

H. D.

Urrwfrswfpf Ppwszp'’1 w fifiyni
Z poeząt.k:em nowego roku powstań'® 

w Gdyn1 nowa p’acówka ośw'etowS — 
Uniwersytet Powszechny — zorganizo

wana staraniem Towarzystwa Uniwersy
tetu Robotniczego.

Nauka jest bezpłatna i odbywać się 
będzie w godzinach w eozorowych. Czas 
trwan a stud ów wynos 2 lata. w tym 
pierwszy rok jest rok cm wstępnym- 1 
przygotowań sra słuchacza do real zacji 
pełnego programu na drug m roku. Wa- 
punkt przyjęcia — ukończonych la t 18-
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Stańcie do produktywnej pracy

R ezolucja  Centralnego K om ite tu  Żydów  Polskich
C entra .n y  K om  i«et żyd ó w  Polek eh p rzy - 

% ją ł  na pos.cdzenki w  d n iu  28.12.1945 r. 
następu i ącą rezo łuc j  ę:

Wśród części ludności żydowskiej 
szerzą się w ostatnich czasach panicz
ne nastroje w kierunku masowego wy
jazdu Żydów z kraju.

Zbrodnicza akcja polskich grup reak
cyjnych potęguje niewątpliwie niepokój 
wśród ludności żydowskiej.

Jednym ze zrozumiałych następstw je
dynej w dziejach, niesamowitej w gro
zie tragedii żydowstwa polskiego jest 
dążenie części ocalałych z masakry Ży
dów, do przesiedlenia się do nowego 
środowiska i do budowania tatn nowej 
dla siebie przyszłości-

Niedobitki wymordowanych bestial
sko rodzin, często nie mogą psychicznie 
zdobyć się na to, by kontynuować swe 
życie tam, gdzie utraciły swoich najbliż
szych.

Są też inni, którzy ze względów ideo
wych pragną związać swoje losy i byt 
z budową i przyszłością Palestyny.

Centralny Komitet Żydów Polskich, 
który jest wyrazicielem wszystkich u- 
g ropo wari politycznych, działających 
■wśród Żydów, nie chce i ' n>e może po
minąć milczeniem tego zjawiska. Rozu
miemy, że obecne paniczne nastroje 
wśród Żydów są także w dużej mierze 
spowodowane częstymi zbrodniczymi na
paściami na Żydów, które są dokony
wane w różnych miastach i miastecz
kach. Musimy jednak pamiętać, że ta 
sama zbrodnicza ręka godzi również w 
najlepszych działaczy demokratycznej 
Polski i że Rząd Polski niejednokrotnie 
dał wyraz swoim zamiarom zwalczaniar 
i  ukarania zbrodniarzy. Władze pań
stwowe prowadzą zdecydowaną i czyn
ną walkę z bandytyzmem, który w du
żym stopniu ukróciły i dążą do zaprowa
dzenia spokoju na polskiej ziemi.

Centralny Komitet Żydów Polskich 
jest przekonanyi że niezależnie od po
glądów politycznych, Żydzi związani z 
ziemią polską nadal budować będą swe 
życie w Polsce. _

Pozostali przy życiu Żydzi czynią

Profesorowie lwowscy
w Krakowie

Do Krakowa przybył 50-wagonowy 
pociąg repatriacyjny, którym przyje
chał personel naukowy i  administracyj
ny Uniwersytetu Jana Kazim erza. Po
litechniki i  Akademii Weterynarii z rek
torami na czele. Tym samym transpor
tem przywieziono bogate zbiory geolo- 
g’czne-

Naukowcy lwowscy mają do dyspozy
cji kryte wagony i  odpowiednio wiele 
miejsca dla przewozu swoich ruchomo
ść1.

POLA GOJAWICZYSKA

wszelkie usiłowania w celu przezwycię
żenia ciężkiego okresu, są gotowi do 
zwalczania niepewności i nastrojów pa
nicznych, które służą jedynie różnym 
kombinatorom : spekulantom dla ich 
własnych celów.

Centralny Komitet Żydów Polskich 
stwierdza że sytuacja w' kraju nie daje 
żadnej podstawy do takich panicznych 
nastrojów i ostrzega ludność żydowską 
przed poddawaniem się tym szkodliwym 
nastrojom.

Rząd Demokratycznej Polski w peł
nym zrozumieniu stanu psychicznego 
części ludności żydowskiej dał wyraz 
pozytywnemu stosunkowi do sprawy e- 
m¡gracji Żydów oraz gotowość pomocy

w tej dziedzinie, obiecując równocze
śnie pomoc konstruktywną w zakresie 
produktywizacjii i zatrudnienia.

Dlatego też C- K. Ż. P. ostrzega lud
ność żydowska przed chaotyczną, emi
gracją, która może mieć złe następstwa.

Żydzi, stańcie czynnie w szeregi wraz 
z Centralnym Komitetem Żydów Pol
skich, by nieść pomoc zimową zbiedzonej 

wynędzniałej ludności żydowskiej! 
Organizujcie wasze życie na podsta

wach produktywnej pracy. Warsztaty i 
fabryki stoją otworem i pracy nie za
braknie dla nikogo.

C. K. Z. P. udzieli najdalej idącej po
mocy tym wszystkim, którzy chcą żyć 
z własnej pracy.

Kronika gospodarcza
W c.ągu lis topada Z w  R adziecki dootarcizyl 

dla po trzeb  przem ys łu  polskiego 50 ton a lu 
m in iu m . Ponaaito p rzem ysł h u tn iczy  o trzym a ł 
1200 ton  mi edzi oraz oko ło  400 ton m n yc łi 
motaiii ko lo row ych , ja k  cyna, mosiądz n ik ie l 
brąz ittp,, k tó re  p rz y b y ły  w  ram ach dostaw  
UNRRA. W kró tce  przybędą 72 wagony m ie 
dzi i  jeden wagon cyny . Zostaną one rozdzie
lone m  ędzy poszczególne fa b ry k i k a b li i  w a l-  
cown.e. Nadeszty ró w n ież  tra n sp o rty  znanych 
na oa ly  św ia t ru d  żelaznych z K rzyw ego  Ro
gu (ZGRE). Ogółem przysłano dotychczas o - 
ko ło  130 000 te n  z tego w  m iesiącu ub ie g łym  
dostarczono cfcoło lt.000 ton. Rud m angano
w ych  dostarczono ogółem  oko ło  30.000 ton, 
z tego w  lis topadzie  5 3 tys  ąca ton . Oprócz 
dostaw ru d  żelaznych z ZSRR p rzyb yw a ją  
tra nspo rty  ze S zw ecji. W  sum ie o trzym a ła  Poi 
ska ze Szwecji oko ło  60.000 ton . Przeszło po
łow a nadeszła w  ciągu listopada.

S tocznie G dyńskie  w yd o b y ły  z w ody dok
0 po jem ności 6 000 ten. Jest to n a jw ię kszy  
aok w  G d yn ,. M im o  że dok n ie  je s t jeszcze 
ca łkow ic ie  w yrem ontow any, rozpoczęte zosta- 
,y ju ż  poważniejsze re m on ty  w  ększych je d -  
ucs.ek m o rsk ich . W  na jb liższe j przyszłości 
.U jczn.e gdyńskie  p rzys tąp ią  do re m on tu  w ie l 
iiuoh jednostek m o rsk ich  oraz do budow y w re l 
k ic h  ok rę tów .

#
G łó w n y  M o rsk i U rząd  R yback i o trzym a ł dla 

rozprow adzen ia  w śród  rybafców 3.081 pa r r y 
backich  b u tó w  gujm owycn oraz 10280 kg  p rzę 
dzy baw e łn iane j, pochodzenia b ra zy lijsk ie go , 
z k tó re j w yrab iane  są s e o i ryb ack ie . A r ty -  . 
k u ły  te  p rz y b y ły  w  ram ach dostaw  U N R R A, 
Oprócz tego zam ówione zosta ły poważne i io -  
ic i  s ieci, sprzę tu  żeglarskiego, opakow an ia i 
odzieży och ronne j oraz baw e łny. Od stopnia 
zaopatrzenia ry b a k ó w  w  sp rzę t ryb o łów czy  
zależv w  dużej m ierze rozw ó j naszego ryb o - 
¡óstw a inoirsk ego,.

*
W ykonan ie  p la n u  p rodukcy jn ego  w  h u tn i

c tw ie  że laznym  w  poszczególnych dzia łach za 
okres lis topada przedstaw ia się następu jąco: 
p ro d u kc ja  koksu  —  98 proc. p lanu, su ró w k i— 
100 proc., s ta li eturowej —■ 118 proc., w y tw o -
1 ó w  w ołcow lanych ii, p rze tw órczych  —  117 proc. 
N ależy zw ró c ić  uwagę n a  to , iż  p ro d u kc ja  su
ró w k i została po ra z  p ie rw szy  wykonamd w  
100 proc, W  p o ró w n a n iu  z poprzedn im  m ie 
siącem n a s tą p ił w  lis topadzie  znaczny w zrost 
produkcji,, w e  w szys tk ich  działach, a m ian o 
w ic ie ; w  kolesie o 5,6 p ro c ., w  surów ce o 13 
proc., w  s ta li su row e j o  9,6 proc., w  w y tw o 
rach  w a lcow anych  i  p rze tw ó rczych  o 13 proc.

*
W  skład. Z jednoczenia  Maszyn R o ln iczych  

w  Bydgoszczy w chodzi sześć fa b ry k , a m iano
w ic ie : d w je  fa b ry k i,  w  In o w ro c ła w iu , fa b ryka

Tinur* w  G rudziądzu, fa b ry k a  gM iuhsam“  w e 
W łoc ław ku , fa b ry k a  „M alinow sK J" w  Ś rem ie 
i  fa b ry k a  „Ż e liw o “  w  Zie loniej Górze. W k ró t
ce Z jednoczenie  o trzym a  da lszych sześć za- 
h ładów  pod sw o je  rozporządzenie. O d lipca  
d o  lis topada b, r .  fa b ry k i w y p ro d u ko w a ły  w  
sumie: 6.543 p łu g i, 3,861 b ron , 814 k u lty w a to -  
ró w  808 p a rn 'kó w , 57 k ie ra tó w , 50 m łocka rń , 
56 w ia ln i i  127 s ieczkarn i. Ogólna w artość p ro  
duikcj. zosta ła oszacowana na sum ę oko ło  14 
m ilio n ó w  z ł. Plan. na  p ie rw szy  k w a r ta ł 1948 
r. p rz e w id u je  p ro d u k c ję : 5.600 p ług ów , 1.000 
b i t» ,  1000 tou ityw a to rów , 1.000 w ia ln i, 1.000 
pa rn i ków , 500 m łockam i, 300 k ie ra tó w , 600 
s ieczkarn i i  100 w ozów .

C entra la  p ro d u k tó w  n a fto w ych  w  K ra k o w ie  
podaje, iż  zapotrzebow anie k ra jo w e  na p ro 
d u k ty  n a ftow e  będzie w  1946 r .  2 4 raza w ię 
ksze. a n ie l i  p rzed w o jn ą  a w yn ies ie  oko ło  34 
kg  na głowę, W zrost ten  ok reś lany  je s t zm ia
ną ch a ra k te ru  naszej gospodarki na rodow ej 
z ro ln ic ze j na p rzem ys łow o-ro Iną . Nasza p ro 
d u k c ja  k ra jo w a  w yn ies ie  w  1946 r .  oko ło  129 
tys ięcy  to n . Zapotrzebow anie w ynos ić  będzie 
848 tys ię cy  to n . B ra ku ją ce  p ro d u k ty  na ftow e  
będą sprowadzane z zagranicy, g łów n ie  z 
ZSRR, R u m u n ii ł  W ęgier. W  m yś l zaw arte j 
um ow y maimy o trzym ać od U N R R A  157 tys ię 
cy ton .

117)

S T O L I C A
Powieść o dzisiejszej Warszawie

Jakąś pani w czerni siedziała na marmuro
wych schodkach, wiodących na piętro, zapa
trzona także w odzyskane arcydzieło Matejki. 
Z przyległej sali dobiegał szmer licznych kro
ków zbiorowej wycieczki z prowincji i zmęczo
ny już głos pracownicy muzeum, asystentki 
profesora, która oprowadzała gości. Po lewej 
stronie od wejścia piętrzyły się paki z suro
wych desek, opatrzone czarnym napisem: Mu
zeum Warschau. To ocalałe zbiory czekały na 
rozpakowanie. Pośrodku, na marmurowej pod.- 
stawie widniał wszechświat z pomnika Koper
nika, uratowany w okresie powstania i prze
chowany przez kpt. Władysława Mazurka, tak 
jak arcydzieła Matejki: Batory pod Pskowem, 
Un a Lubelska v Rejtan, odnalezione zostały w 
Haim ns Śląsku Dolnym i przywiezione do mu
zeum z pomocą dowództwa 7-ej Dywizji Pie
choty i Starostwa. Elżbieta przypomniała sobie 
zlecenie Boraja i  otworzywszy swoją twardą

skórzaną' torbę przeszła do sali skąd dobiegał 
objaśniający głos. Lecz ujrzawszy pobladłą i 
pełną skupionej uwagi twarz panienki, cofnę
ła się do przedsionka. Starszy już mężczyzna 
w granątowym uniformie stał obok szatni.

— Pan dyrektor?
— Jest ciężko chory, proszę pani — odpo

wiedział półgłosem — lekarze zabronili mu 
wszelkiego ruchu i rozmów. To serce.

Elżbieta wręczyła pakiet i wyszła na dziedzi
niec. Nie chciało jej się stąd odejść, jakby ta 
cisza pełna stłumionych głosów i kroków kry
ła w sobie coś dla niej decydującego. — Nie 
samym biurem człowiek'żyje — szepnęła lek: 
komyślnie, odpychając wspomnienie spiętrzo
nych akt Ministerstwa Zagranicznego. Ruda 
plama jej kostiumu znów gorąco zabłysła w 
słońcu na stopniach wejścia. Ociągając się je
szcze, Elżbieta już przysiadła na tych stop
niach. Przed nią, po drugiej stronie pustej 
ulicy majster K iliński na odnalezionym pomni
ku wyciągał ramię uzbrojone. Za nim, w głębi 
widniały zawieszone, jakby w powietrzu, scho
dy rozprutej przez bombę kamienicy. Po tych 
schodach, z niewidzialnego miejsca zamieszka 
nia schodziła kobieta obarczona wiadrami na 
wodę- Tu, na pierwszym planie, jak wyraz ła

du i ozdobności, zieleniał symetryczny płat tra
wnika i płonęły kwiaty szałwi. Elżbieta myśla
ła o wszystkich tych punktach miasta, biblio
tece publicznej na Koszykowej, Uniwersytecie, 
Politechnice, gdzie pobladłe ze zmęczenia ko
biety już wydawały książki, gdzie profesoro
wie i dyrektorzy resztkę swego zrujnowanego 
zdrowia, z niezwykłym hartem i opanowaniem 
już rozpoczynali wykłady. Jej wzniesiona ku 
słońcu twarz przez chwilę poddała się ciepłej 
pieszczocie, z wyrazem upojenia, lecz zwolna 
tężała w wielkim namyśle. Ta, którą Boraj na
rw a ł ozdobą nieozdobnego, życia Warszawy, po
chyliła głowę nad listem wyjętym z torebki. 
Czytała lekko marszcząc brwi, a popłoch, smu
tek, bunt przemykały kolejno przez w ielki po
wab tej kobiecej twarzy. Potem złożyła list, 
powstała i wolnym krokiem przeszła przez 
dziedziniec na ulicę, pod drzewami Trzeciego 
Maja.

Boraj siedział w swym pokoju, przed biur
kiem, z udręką ciągnąc dalszą pracę nad po
wieścią, posuwając ją naprzód, jak tragarz po
pychający swój ciężki wózek. Chory, Wstawał 
jednakże z pościeli, aby się nie rozklejać, jak 
mówił.

(d. c. n.)
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Dzień Warszawy
WOJEWÓDZKA KONFERENCJA 

INSTRUKTOREK
D nia  8.1. b  r .  o godz. 9-ej 

rano  odbędzie się W ojew ódz
ka K o n fe re n c ja  In s tru k to re k  
d la p racy  w śród ko b ie t p rzy 
K o m ite ta ch  P ow ia tow ych  i 
m ie jsk ich , ja k  ró w n ież  p a rty j 
n ych  a k ty w  stek, za tru d n io 
n ych  w in s ty tu c ja c h  pańsftwt 

w ych  społecznych, zw iązanych z Sam opom o
cą C hłopską, Z w ią zka m i Z aw odow ym i, Rada
m i N a ro dow ym i i t. d. P o w ia ty  ro ln e  w in n y  
przestać a k ty w is tk i z te renu  w ie jsk iego . D e
le g a tk i p rzyg o to w u ją  pisem ne sprawozdanie 
do w y d z ia łu  o rganizacyjnego W arszawskiego 
W o je w ćd zke g o  K o m ite tu  PPR  z dotychcza
sow ych  osiągnięć.

K o n fe re n c ja  odbędz e się w  W arszawie w 
K o m ite c ie  W ojew ódzk m  p rz y  A le i P rz y ja 
c ió ł N r  3a,

PAMIĘCI
PROF. M. HANDELSMANA

S taran iem  T ow arzystw a M  le śn ikó w  H is to r ii 
oraz In s ty tu tu  H is to rycznego U n iw e rsy te tu  
W arszawskiego we środę dn ia  16 styczn ia  o 
godz. 15 30 w  lo k a lu  In s ty tu tu  (K ra ko w sk ie  
p rzedm ieście  26-28 gm ach pom uzea ltty ), odbę 
dzie się akadem ia żałobna k u  czci zam ordowa 
nego przez N iem ców  p ro f M arcelego Handels- 
m ana. N a aka dem ii przem aw iać będą p ro re 
k to r  p ro f. B . N aw roczyńskf, dz iekan  p ro f. K . 
M ich a ło w sk i, p ro f. T , M a n te u ffe l, oraz p ro f 
i  W o liń sk i.

HABILITACJE NA WYDZIALE 
FARMACEUTYCZNYM

N a w ydz ia le  fa rm ace u tycznym  o d b y ły  się 
d w ie  nowe h a b ilita c je  w  zakresie fa rm a c ji sto 
Eowanej, T y tu ł docenta uzyska®!: d r  f  1. mgr, 
fa rm . F e liks  M o d rze je w sk i oraz d r  fa rm  i m gr 
f i l .  W ładys ław  W iśn iew sk i.

OTWARCIE ŚWIETLICY
P rzy  R e s o rc ie 'Z d ro w  a i  O p ie k i Społecznej 

(u l. Bagatela 10) odbędzie się. w  d n iu  6 s tycz- 
n*a o godzin ie  10-ej rano uroczystość o tw a rc ia  
ś w ie tl cy d la pracow n kó w  C e n tra li Resortu

NARADA DELEGATÓW PRZEMYSŁU 
ODZIEŻOWEGO

W  d n iu  18 styczn ia  b. r .  o godz. 10-ej rano 
w  gm achu K o m is ji C e n tra lne j Z w iązkó w  Za
w odow ych, W arszawa. A le ja  P rz y ja c ió ł 9, od 
będzie Się narada de legatów  ro b o tn ik ó w  i pra 
co w n ikó w  p rzem ys łu  odzieżowego, w  celu do 
konan ia  w yb o ru  k o m is ji o rgan iza cy jne j . dla 
zw o ła n a  pierwszego ogó lnokra jow ego zjazdu

STUDIUM OBROTU PRODUKTAMI 
ROLNYMI

W  po ło w ie  g ru d n ia  ub . r. Szkota G łówna 
H and low a w  W arszawie u ru ch o m iła  dw usem e
s tra ln e  S tu d iu m  O bro tów  P ro d u k ta m i R o ln y 
m i. S tu d iu m  to  ma na oelu p rzygo tow an ie  
w zględnie  dokszta łcen ie  p ra co w n ikó w  dla o- 
dradzającego się o b ro tu  p ro d u k ta m i ro ln y m i 
N a s tu d iu m  p rzy jm o w a n i są n ie  ty lk o  s tuden
c i w yższych sem estrów  i  abso lw enci Szkol j  
G łów ne j H and low e j w  W arszawie lecz także 
c i słuchacze, k tó rz y  p ra cu ją  ju ż  i  p ragnę liby  
pog łęb ić  sw ą w iedzę, lu b  k tó rz y  chcą p rz y 
go tow ać aię do p racy  w  te j dz iedz in ie  życ a 
gospodarczego

W y k ła d y  od b yw a ją  się dw a ra zy  w  tyg o d 
n iu  w ieczoram i. R e fe ru ją  zaproszeni specja ł - 
ści z zakresu o b ro tu  z iem iop łodam i, a r ty k u 
łam i przem ys łu  m leczarsk e- 
go, gospcdarlęt m ięsnej, ja ja 
m i d rob iem , tow a rozna w 
stw a, techno log ii oraz k a lk u - , 
ła c ji 1 rachunkow ość . Z g ło - ' 
szenia p rz y jm u je  se k re ta ria t 
ucze ln i w  W arszawie, u l. Ra
kow iecka  6 w  godz, 9— 12,

REPERTUAR
KINA

Początek seansów we w szys tk  ch k in a ch :
13 15, 17 19

A T L A N T IC , C h m e ln a  N r 33: N ow y f  lm  
a n g ie lske ) p ro d u k c ji „...Jeden z naszych sa
m o lo tów  zag iną ł“ , oraz ak tua lnośc i P o lsk ie j 
K ro m k i F ilm o w e j.

P O LO N IA , M arsza łkow ska N r 56: Nowy
f i lm  ang e isk ie j p ro d u k c ji .... Jeden z naszych
sam oiotow  zag iną ł“ , oraz aktua lności P o lsk ie j 
K ro m k i F ilm o w e j,

T t lC Z A , Z o lib ó rz  Suzina 4: „S za lony lo tn ik “  
oraz A k tu a ln o śc i P o isk  e j K ro n ik i F ilm o w e j.

• SYRENA, Praga, In żyn ie rska  2: „C z te ry  ser
ca* oraz A k tu a ln o śc i P o lsk ie j K ro n ik i F ilm o 
w e j.

C w a g a! B ile ty  u lgow e Ola członków 
Zw iązkó w  Z aw odow ych m łodzieży szko lne j i 
w o jska  do .,abyc a zb io row o w przedsprzeda
ży na w szystk ie  d n i i seanse w O k r. Radzte 
Z w iązkó w  Zaw odow ych . Targow a 15 oraz C K 
Z.Z. A l. P rz y ja c ió ł 5 codzienn e od godz. 9-e.1 
do 12-ej w  poł.

R A D IO
N IE D Z IE L A , 6 S TY C ZN IA

3 30 M uzyka 1140 In fo rm u je m y . 12 03 
ty fc iu  p a u y c z n y . 12 15 A u d y c ja  wojsk< 
12,30 fra n sm  s ja  K once rtu  Sym fon.czn 
13.40 S .ucnow isko . 14,10 K o n ce rt M a łe j O r 
fto y  14.40 P rzeg ląd tyg o d n io w y . 14 50 K r  
ka k u ltu ry .  15,00 S krzynka  P C K . 17,00 , Pi 
lud n ie  p rzy  m ik ro fo n ie “ . 18 15 A u d y c ja  sl 
no-rm izyezna d la dz eci 18 35 .P rz y  głośn 

” 40 A u d yc ja  dla m łodzieży. 18.55 M uz
0 Uśrmech p iosenka". 19 15 Radio'
1 .19 25 M uzyka 20 00 Moza ka muz.ycz

i ,  ¿ lu ty k a  taneczna 20 45 1 0 m in u t p r
z i oo 1'ygcdn k dżw  ękow y. 21 30 S k rz y n k i 
w u k iw a n la  rodzin  22 00 K o n ce rt 22 30 O  
k i  , 22,45 K o n ce rt. 23.25 Skr.

r*’6w^PW*cTodjłin, - zegrpiiicą.

rocznicę w y z w o le n ia  Warszawy
odbędą się uroczystości w stolicy

W związku z przypadającą na dzieli 
17 stycznia b. r. pierwszą rocznicą wy
zwolenia Warszawy, dnia 4 b. ■ m. w 
Głównym Zarządzie Pol.-Wycli. W. P. 
odbyła się konferencja w której wzięli 
udział przedstawiciele wtadz państwo
wych, miejskich partyj politycznych, 
orgatiizacyj społecznych, thłodzieźo-wych 
oraz przedstawiciele prasy.

W ramach konferencji szef propagan
dy Glówn. Żarz. Pol.-Wych. W. P. płk- 
Okęcki oświetlił zebranym doniosłe, hi
storyczne i moralne znaczenie pierwszej

rocznicy wyzwolenia Warszawy. Oma
wiając walki o wyzwolenie Warszawy, 
płk. Okęcki podkreślił, że zasadniczo za
częły się one już w lipcu 1944 roku, 
gdy Wojsko Polskie i Armia Czerwona 
przeszły Bug i w ciężkich zmaganiach 
i  wrogiem dotarty do Wisły.

W czasie powstania Wojsko - Polskie 
i Armia Czerwona prowadzą dalszą 
ciężką walkę o Warszawę. Walka ta 
doprowadziła do szeregu bitew pancer
nych i do uwolnienia P ragi-i całkowitego 
oczyszczenia z- wroga prawego brzegu

Dziś ruszają trolleybusy
Krok naprzód ku usprawnieniu komunikacji w stolicy

Dwa nowe wydarzenia na odc'mfcu ko
munikacji miejskiej — to zmana ty ry fy  
opłat za przejazdy i  uruchomienie pierw
szych w Warszawce lk iij trołleybusowych.
, Zmiana ta ryfy komunikacyjnej zb:ega 
s’ę z uruchomieniem pierwszych r-<n'j 
trołleybusowych „A ‘‘ i ,,B“ . Punktem 
wyjściowym i zajezdnym dla trolleybu- 
sów jest stacja r>rzy uTmr' Łazienkow
skiej. Tam też odbędzie się uroczyste o- 
twarc'e nowych 1’n ij z udziałem przed
stawicieli władz państwowych, samorzą
dowych m-oz'organizacyi politycznych i 
społecznych.

Pierwsza IV «  ,.A‘‘ biec będzie od 
Placu Unii Lubelskiej.' Alejami Stalina, 
Placem Trzech Krzyży, Bracką. Zgoda, 
Jasna. Placem Dąbrowskiego. Kredyto
wa, Placem Małachowskiego, Placem 
Sasik'm. do Tr^backie i Czas nrzejazdu 
Un’ą_ tą długości 4 kilometrów trwać 
bedz'e 50 minut. Perwszy trolleybus 
tej lin ii wyrusza rano z Łazienkowskiej 
o godzin’* p Sit. -  o godz. 6 .20,
z Placu UnN zaś o godz- 6 45, ostatni 
ooiyraca z Placu TJnii ok. 20-45 z Trębac
kiej; zaś o, 23.1Q. Na lin 'i ..A’“ kursować 
..będzie 5 trolieybusów co-. 10 m'nut. 

Drapa nowoui-uchom’ona linia ..B“' bie
gnie z Łaz:emkowskie.j, Myśliwiecką. Piu.

sa X I ' Alejami” Stal na, Placem Trzech 
Krzyży, Bracką, Zgoda, Jasną, Placem 
Dąbrowskiego. Kredytową, Placem Ma
łachowskiego, Placem Sask-m do Trę
backiej. Trasa ta długości 4 kilometrów 
obsługiwana będze przez 3 wozy. co 16 
mJnut. Czas jazdy wyn!esie również 20 
minut. Pierwszy trolleybus tej Vn'i w y
rusza z Trębackiej -o godz • 7-05, ostatni 
zaś o godz. 21-èj- . ’ ' ” .

Po zakończeniu przekuwaniu torów 
przy Alei 3 Maja. .brygady robocze 
M .ZK  zostaną przerzucone na odc’tnek 
ul. Puławskiej, • gdz’e około 15 stycznia 
nastąp: otwarcie nowych lin ij tramwa
jowych „12“  i  ,,13‘5, Na lingach tych bę
dą ’ -""sowały odzyskane z Berlna luk
susowe wozy tramwajowe. Następnie 
przewiduje się połączenie trolłeybusowe 
z Dworcem Gdańskim.

ŻoUbórz. ten kopciuszek komunikacji 
uzyska stałe połączen e autobusowe z 
Dworcem Głównym- Trasę tę obsługi
wać będzie regularna lin ia  'autobusowa 
*’L “ -

Tak w ’ęc, mimo trudności, systema
tycznie rozwiązywany jest jeden z.n.aj- 
,c'ężsź“  b problemów- codziennego życia 
st 'I 'c y  — problem komunikacji-;

Drup uroczystość gwiazdkowa
dla dzieci naszych Czytelników

w niedzielę 6 b. m. w „Romie”
Zgodnie z naszą zapowiedzią w n’edz’e. 

lę 6 styczni« odbędz*e się w sali ..Roma“ . 
Nowogrodzka 47 uroczystość gważdkowa 
dla tych wszystle'ch dzieci- które ze 
względu na ograniczoną ilość miejsc na 
sali n e mogły wziąć udziału w pierwszej 
uroczystości w  dniu 23 grudnia ub. roku. 
Naszym'1 gośćmi będą więc tym razem 
wszystkie dzieci, które pogadają zapro
szenia od Nr- 1431 wzwyż.

Uroczystość gwiazdkowa rozpocznie s‘ę 
tym razem punktualnie o godz. 8.30 rano.
Podobnie jak poprzednim razem na Żoli
borzu (Plac Wilsona) oraz na Pradze (róg 
Szerokiej i Targowej) o godz. 7.30 rano 
oczekiwać będą samochody.,które zawio
zą naszych miłych gości do >,Romy“ .

A  więc do zobaczenia dz'eci,-w niedzielę 
6 stycznia punki ;alnte o 8.30 w ..Romie*'.

Konkurs „Głosu Ludu“ na
NA KONKURS „GŁOSU LUDU“  NA NOWELĘ NADESŁANO 

KILKASET PRAC. Z UWAGI NA KONIECZNOŚĆ DOKŁADNEJ 
OCENY NADESŁANYCH UTWORÓW, CO PRZY OBFITOŚCI MA 
TERIAŁU WYMAGA DŁUŻSZEGO CZASU -  TERMIN OGŁOSZĘ 
N1A WYNIKÓW KONKURSU ZOSTAJE PRZESUNIĘTY NA DZIEŃ

1 Lutego 1 9 4©

POCZYNAJĄC OD 1 STYCZNIA 1946 R. CENA NOMINALNA 
GŁOSU LUDU“ WYNOSI 2 ZŁ ŻĄDANIE PRZEZ SPRZEDAW- 
ÓW WYŻSZYCH CEN JEST NADUŻYCIEM.
W PRENUMERACIE ZAMAWIANEJ BĄDŹ BEZPOŚREDNIO 

V NASZEJ ADMINISTRACJI BĄDŹ ZA POŚREDNICTWEM 
JRZĘDÓW POCZTOWYCH „GŁOS LUDU“  KOSZTUJE 45 ZŁ 

1IESIĘCZNIE. _______  ____________ _ _ _ _ _

Dbajrn o zdrowe, dem okratyczne pokolenie

=  zapisz się na członka R.T.P.D, =

Wisły- Na Wiśle kolo Puław przy uj
ściu Pilicy zdobyto przyczółek mosto
wy i zbudowano most który odegrał na
der ważną rolę w późniejszym zdobyciu 
samej Warszawy.

Z kolei nadchodzi dragi okres walk
0 Warszawę. Okres przygotowawczy, w 
czasie którego utworzono nowe bazy 
operacyjne i zaopatrzeniowe. Po zakoń
czeniu prac przygotowawczych z umoc
nionego przyczółka na Wiśle rozpoczy
na się natarcie. Oddziały Wojska Pol
skiego i Armii Czerwonej zdobywają 
Grójec i Skierniewice, zachodząc na ty- : 
ły  wroga. Jednocześnie draga i szósta, , 
dywiza piechoty Wojska Polskiego roz
poczęła zwycięzkie natarcie wprost na 
Warszawę od strony Żoliborza. Pierwsi 
wkroczyli do Warszawy żołnierze dru
giej dywizji.

Po wyzwoleniu obóz demokracji pod
jął ciężkie i trudne zadanie odbudowy 
stolicy. Zadecydowano przenieść siedzibę 
wtadz państwowych do Warszawy i 
rozpoczęto żmudną pracę nad jej odbu- 
wa-' tv

Obecna rocznica... wyzwolenia W arsza- 
wy ma d'.Ł_PolskL~wigIkie moralne zna- 

Tźenle. Wzmocni ona jedność” narodu, 
pizyczyni się do wzmocnienia przywią
zania do wojska i .wdzięczności do obo- 
zlT demokracji, który doprowadzi} do 
wyzwolenia oraz zacieśni jeszcze ser
deczniejsze więzy przyjaźni ze Związ
kiem Radzieckim.

Po przemówieniu zebrani ustalili pro
gram uroczystości, związanych z obcho
dem rocznicy. , \

Uroczystości rozpoczną się dnia 16 
stycznia b. r. zlotem delegatów, uczęstni- 
ków walk o w'vzwolenie ”Warszawv, któ
ry Będzie miał miejsce w warszawskim 
kasynie _gdrnizonowym._ W godzinach 
wieczornych tegoż dnia ulicami War
szawy przeciągnie capstrzyk wojska 1 
organizacyT ' młodzieżowych- Punkty 
zborne:TPlac Saski w Warszawie i Pom
nik kp, czci Bohaterów. Armii Czerwonej 
na Pradze.

Dn. 17 stycznia b. r. po uroczystym 
otwarciu Muzeum Wojska Polskiego od
będzie się” na Placu Saskim manifestacja 
ludności Warszawy, połączOTTS 25 Zto- 
żemern wTpffrer~na Grobie Nieznanego 
Żołnierza i zakończona defiladą wojsko- 
wą. Na zakończenie Konferencji zebrani 
wyłonili komitet organizacyjny obchodu 
uroczystości.

ZYGZAKf

M uł i trolleybus
Muł to zwierzę wywodzące ród swój 

z mezaliansu kon a z oślicą. Ale an> koń, 
ani nawet osioł do pożytecznego tego 
zw'erzęcia s"ę nie przyznają, zaprzecza
jąc mu przynależność do swych rodów 
i nie utrzymując z nim żadnych towa
rzyskich nawet stosunków.

Współczesna komunikacja ma swego 
mechanicznego muła. który ród swój 
wywodzi od tramwaju i  autobusu. Jest 
nim trolleybus. Po pierwszym ze swych 
przodków odziedziczył trolleybus źródło 
napędu z s’eci elektrycznej, z którą jest 
specjalnie związany, po drug':m zaś 
kształt, mechanizm kierowniczy i koła 
na pneumatykach.

O tle skrzyżowanie oślicy z koniem 
dało twór wytrzymały na niewygody 1 
niewybredny, o tyle trolleybus okazał 
się tworem delikatnym, przeczulonym. 
Zabiera ze sobą tylko 33 pasażerów. 
Wszelkie przeładowani# i przeciążena 
'odb:jają s'ę natychmiast na jego spraw
ności i tak jak osioł st3je i ani rusz 
dalej.

Warszawa — miasto Syreny, nieprak
tyczna, kochająca nowość, modę i  „za
graniczny fason“ powitała z zaintere
sowaniem trolleybus. nadając mu wszyst 
ke  możliwe nazwy z \vyjątkiem właści
wej,

Trolleybusy. „cudowne dz'eci“ tram
wajów i autobusów, ruszają. bv pełnić 
swą służbę komun’kaęyjną. Witając je 
serdecznie w stołecznej komunikacyjnej 
rodzenie pamiętajmy, że nie są one przy
zwyczajone do warszawskiego klimatu
1 warszawskiego temperamentu pasaże
rów

B‘ora tylko 33 łebk'“  stop!
Dalsze ..łebki“ ’ worzą ..ogonek“ na 

przystanku i czekają następnego wozu.
er fot
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O G Ł O S Z E N I E
W sprawie o p ia !  za p rz e ja z d y

tramws.anii, autobusam, i trolleybusaai
Na po d s ta w «  uchiwały M ie jsk ie j K ędy Nanodow«! z dn ia  2.1.1946 r„ w prowadzone 

jita r ja  cd  dn ia  5.1.1946 r. następujące © pia ty:

R A M W A JE  — -b ile t jednorazow y n o rm a ln y  . . - 
"  p o w ro tn y  • • •

a bona m en t  10 -¡przjeja żelowy n o rm a ln y  (jedenaety prze. 
bezp ła tny) . . . .

"  10-prae jazdo w y  u lg o w y  • •
op ła ta  za przew óz bagażu • « • «

A U TO B U SY  —  b ile t  jedn ora zow y ncT m ałny ♦ • • •
"  p o w ro tn y  • • • •

abonam ent 10-prze jazdowy u lgo w y  . « #

TR O LLE Y B U S Y  —  b ile t  jednorazow y n o rm  aflny * *
"  p o w ro tn y  . . . »

abonam ent lO-^prze jazdo w y  u lgo w y  . *
opiataza pTzewóz bagażu . . . .

azd

Bilety miesięczne
norm alne na tra m w a je na autobusy

N a jedn ą  l in  ę 
"  diwiie l in ie  
“  t rz y  l in ie  
"  w szystk ie  lin ie  

N a 1 l in ię  tra m w a jo w ą  4.
N a 1 l in ię  tra m w a jo w ą  +
Na 1 Emę tra m w a jo w ą  4  
N a 1 Jinię tra m w a jo w ą  4  
N a 2 l in ie  tra m w a jo w e  4  
N a 2 l in ie  tra m w a jo w e  4  
N a  1 l in ię  au tobusow ą 4  
N a  1 l in ię  au tobusow ą 4 
N a w szys tk ie  l in ie  tra m w a jo w e  
Na w szys tk ie  l in ie  tra m w a jo w e

zł 750.— 
900 —  

1000.—  
1230.—

zł 375.—
450.—
525.—
600.—

1 l in ię  au tobusow ą . . . .
2 l in ie  au tobusow e . . . .
1 l in ię  tro lie y b u ro w ą  . .  .  ,
2 l in ie  tro lle ybuso w e  . .  .
1 l in ię  au tobusow ą . . . .
1 1 mię tro ile ybuso w ą  . . .
2 lim ie tro ile yb u so w ą  . • .
2 l in ie  tro lle ybuK ow s .

4  w szystk ie  l in ie  autobusowe 
ju  w szys tk ie  lin ie  autobusowe 4 t ro i

N a w szys tk ie  l in ie  tra m w a jo w e  4 w szys tk ie  lin  ę  tro lleybusow e 
N a w szys tk ie  lim ie autobusowe 4 w szystk ie  ln ie  tro lleybusow e 
N a 2 Umie autobusowe 4  1 lin ię  tro ile yb u so w ą  •

u  1 g o* w  e

N a 1 lim ę  
Na 2 ln ie
N a 3 l in ie  
N a  w szys tk ie  lin ie  
N a  1 lin ię  tra m w a jo w ą  
N a 1 lin ię  tra m w a jo w ą  
N a  1 l in ię  tra m w a jo w ą  
N a 1 Im ię  tra m w a jow ą  
N a 2 lim ie t ra m w a jo w i 
N a 2 lim ie  tra m w a jo w e  
N a 1 l in ię  au tobusow ą 
N a 1 l in ię  au tobusow ą 
Na 2 Emie autobusowe 
N a w szystk ie  lim ie tra m w a jow e  
N a w szys tk ie  l in ie  tra m w a jo w e

na tram w aje

z ł

na autobusy

z ł 5 —
u 5.—

u 50.—
o 10.—
n 10.—

« 10 —
u 10.—
u 30 —
ii 5.—
ii 5.—
ii 20.—

•
u 10.—

na tro lle yb u sy

z ł 575.
450.
525.
000 —
z ł 900.—11 1000.—
u 600.—
" 750.—
n 1000.—
n 750.—
" 900.—
" 1000.—

1500 —
1800.—

" 1200.—
n 1500.—
* 1000.—

na tro lle yb u sy

GŁOS SPORTOWY
Wiadomości z Kraju

Iliński (S p .)

(S p .)

Zł 223.—
300.—
375.—
500.—

75.—
100.—

"* 125.—
"  150.—

4. 1 Himę autcboiro-wą
4- 2 l in ie  au tabunowe 
4- 1 ln ię  tró lleybudow ą
4- 2 Tafle tro lle ybuso w e
4- 1 l in  ę autobusową 
4- 1 l in  ę tro ile ybuso  wą

4. 1 l in ię  tro ile ybuso w ą
4- 2 l in ie  tro lleybuGowe 
4- l  l i n  ę tro ile ybuso w ą

4- w szystk ie  1 nie autebusowe 
4. w szys tk ie  lun ile autobusowe

DEKRET O PUWF-ie ZATWIER
DZONY

Krajowa Rada Narodowa na posiedze
niu w dniu 3.1.46 r. zatwierdziła dekre
ty : o utworzeniu Urzędów i Rad W y
chowania Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskowego oraz dekret o powszech
nym obowiązku W. F.' i  P. W.

Zdrowa racja stanu i  troska o najważ
niejszy program wychowawczy naszej 
młodzieży sprawiły, że pomimo róż
nych „contr” — PUWF będzie utworzo
ny przy Ministerstwie Obrony Narodo
wej. . . .

Nie uszczupla to bynajmniej w naj
mniejszej części znaczenia i wartości 
czynnika społecznego, który został b- 
mocno uwzględniony w strukturze orga
nizacyjnej przyszłych władz sportowych.

BOKSERZY Z RADOMIA 
W WARSZAWIE

W niedzielę, w dn. 6 b. m. w sali- 
Wedla, Zamojskiego 26 o godz. 11 od
będzie się spotkanie pięściarskie druży
ny K. S. „Spotem” z K. S. „Radomia-
kiem” . ■ . ,

Będzie to mecz rewanżowy. I-sze 
spotkanie w Radomiu przy stanie 9:5 
dla „Społem”  zostało przerwane, z po
wodu przerwania dopływu prądu. W  nie
dzielę ’ walczyć będą następujące nary : 

W. musza; Michalak (Sp.) — Przy- 
bytniewSki (R-)-

W. kogucia: Pielak (Sp.) — Kraszew
ski (R.). . ’

\y . piórkowa: Małecki (Sp.) — Ko
siński (R-)- . . .. ,

W. lekka: Marciniak (Sp.) — Kolo-
dziec (R). .» c ,

W. lekka: Lukasiewicz (Sp.) — Stu
dziński (R-).

W- pólśrednia:
Gryz (R.).

W. pólśrednia: Kędzierski 
Fila (R.). . ,

W . średnia: Kupiec (Sp.) — Michal
ski (R.).

ZAWODY NARCIARSKIE 
W ZAKOPANEM

Zawody narciarskie na stokach Gu
bałówki w ‘ konkurencji sztafetowej 
(4 x  10 km), przy udziale 8 sztafet 
przyniosły wyniki następujące:

1) „Wi-sla” (Zakopane) w czasie 
1:42:07, 2) Harcerski Klub Narciarski 
(Kraków) 1:49:39, 3) SNTT I, 4)
SN TT II.

Organizacja zawodów dobra i warunki 
śnieżne doskonałe. Zainteresowanie za
wodami duże.

N a -wszystkie lim ie  tra m w a jo w e  4 w szystk i e Em e  tro łleybuisowe 
N a  w szystk ie  lim ie autobusow e ' 4  wEzystk e I t n e  tro lleybw ofiy"-

tro'1.

Postanowienia ogólne

m ieeęczne j przy

szkó ł w yższych —

ostem plow anej przez

1 ^ T ą t o S y ^ c “ i V l 2-ej
w  k tó ry m  b y ły  nabyte.

2. U p ra w n ie n i do ko rzys tan ia  z u lgow e j ta ry fy  abonam entow ej 
prze jazdach tra m w a ja m i, autebusam : i tro le y b tŁ a m i są.

a) p ra co w n icy  m ie jscy  — za okazs it.em  le g ity m a c ji *-rużb.,
b ) ucząca się m łodzież — za okazan ero le g itym a c ji szko mej
c) nauczycie le  szkó ł powszechnych i  $ r td n c h , p roŁso -ow -e

za okazaniem  le g ty m a c ji ostem plow ane j przez M . 4--.
d) dz iec i do la t  7 -m iu , jadące w  to w a rzys tw  e f..srszych,
e) in w a lf dz  w o je n n i — za okazaniem  l ig 1--, law s^m asie j,

M . Z . K .
f )  n ie w id o m i mwaltfczi o raz ich  prze w oam cy ,
g) o f  cerow ie  w o jska  po lskiego i  radź eck ego.

TTorawnieni do ko rzystan ia  z prze jazdu bezpłatnego eą:
a ^ s i o w t  K R N  i  ra d n i K R N  m . st. W -w y  -  za okazaniem  leg.tymac.^r •
b) Seregow -' w o js k  po lsk ich  i  ra d z ie ck ich  i  K K o n to w *  M . O m . et. W -w y 

w  um undurcw iam  u  —  (n a jw yże j 3 osoby ma je d n ym  pemosc.e),
c) dz iec i ma rę k u  do la t  3-oh
d) posiadacze Listów s łużbow ych. » '

B  le ty  m-esięczne będą sprzedawana w  W ydzia le  R uchu M . Z. K . u-1. M łyna r

/arezawa, dm a 3.1.1946 r.

Wszelkie ogłoszenia i reklam y  
do W ydaw nictw

D Z I E N N I K I
WOLA LUDU -  Poznań 
TRYBUŁA ROBOTNICZA — 

K-towjce
RVBUNA POMORSKA —

Bydgoszcz
SZTANDAR LUDU — LubFn

Y t i O D N I K i
CHŁOPSKA DROGA — Warszawa 
i i LOS PRACY -  Kraków 
ŚWIT — Kieice

o w i  i v  G O DNI  K I
I  TRYBUNA W O t .NOSCl—Warszawa 

Przyjmuje P<> oryR»ńalnycb cenacł
„ G L  O S  L U D  U“ 

Administracja 
Warszawa — Smolna 12

REKLAMA WSPÓŁDZIAŁA
W* ODBUDOWIE KRAJU!i!

Ogłoszen'a i  reklamy do wszystkich 
wydawnictw przyjmuje

BIURO OGŁOSZEŃ I  REKLAM  
POLSKIE I  AGENCJI PRASOWEJ PAP 
Centrala w  Warszawie, ul. Pieracldego 11, 

tel. 86-728 
ODDZIAŁY:

w B!ałyms‘toku Bydgoszczy, Częstocho
w ę, Katowicach, Koszalinie, Krakowie, 
Lublinie, Łodz* Olsztynie, Poznaniu, 

Radomiu, Sopocie, Wrocławiu..

OGŁOSZENIA DROBNE
U n i e w a ż n i a m  zagubioną w  dmiu 20.12.45

książkę w o jskow ą n r  414145 w ydaną na na zw i
sko pi.ulcnowcgio M a rka  K a źm ie rza  syna Te
o fila . »

U N IE W A Ż N IA M  ekradzom y dow ód osobisty 
le g itym ac ję  s łużbow ą i  le g itym ac ję  Z w iązkó w
Zaw odow ych w ydane  na nazw isko : Roman 
M aj zam ieszka ły u l. L u d w ik i 1 m . 42.

P O S Z U K IW A N I: Z a g in ę ły  3 osoby: Bro- 
chock i S tan is ław  —  u r  4.12.1924 r, w  F a lb o r- 
kiu zam . w  W arszaw  e, u l. Z ło ta  36 m ; 23, 
Jankow ska Z o iia -A n E a -B a rb a ra  — u r . 8.4.1914
v w  W isk itkach , zatną w  W arszawie, ul, 
C hm ie lna 104 m . 12, K u b ia k  M a ria  —  Itr .  8.12. 
1901 r., z&m. w  W sts^aw ie , u l. A l.  3 M a ja  5 
m 39. . ,

W yżej w ym ień  cne osoby wchodzące w 
skład k o lu m n y  dezynfe iccy jne j Naczelne®: 
N adzwyczajnego Komisa-r. a tu ao W a łk i z E- 
p:dem:am zosto ły sk ierow ane z Warszawy 
o O lsztyna do dyspozyc ji Kom isarza do W al

ie z E p idem iam i na o k ręg  m azursk i. Z  O lsz ty 
na sk ie ro w an i zosta li do po w ia tu  lidba rsk iego 
W diiodze z O lsztyna do L ic b a tk u  ślad po n ic i 

ną*.
Osoby posiadające ja k  e k o lw ie k  w iadom ości 

k tó re  m o g łyb y  u ła tw ić  poszukiw an ia  proszo
na Są o Zc W Ldom  enje M  n sterst-wo Zdrow i?  
— N aczelny N adzw ycza jny  K o m isa r ia t dc- 
W a lk i z E p d e m ia m i, W arszawa u l. C hocim - 
-ka  24, w zględu ie Kom isarza do W a lk i z E p i
dem iam i Prz y  W ojew ódzk m  W ydz ia le  Z d ro 
wia w  O lsztyn ie .

Prezydent Miasta
St. Tołwiński

n

Przetarg nieograniczony
M n i. tA w ta n  R - la c tw a  i  R e fo rm  R o ln y c h  ogłasza p rze ta rg  n ieogran iczony na w y k o - 

,  ̂ ^ 1000 rn° 21 na wykonali, u  un icc in i€ ii: w y ś c ó tk i faszyn-o\\€.i

U Ś B n r a a  ts '¿zpsssara i a s a
m e r .  p rzy  pom ocy w łasnych  narzędzi

o w n / d o  dn a 15 styczn ia  1946 r .  godzina 10-U  gdzie tez można o trzym ać ślepe kosztorysy 

o fe rtow e  ^  k w it  na złożone w ad iu m  w  w ysokości 1 proc, o fe ro -

WSneiT ™ y ’ rozpoczęć a p rze ta rgu  15 s tyczn ia  1946 r .  godzina 11-ta w  D epartam encie

- S S ?  przyczyn Toraz

ż  PIWA „TYCHY”
N IE D O Ś C IG N IO N E J J A K O Ś C I  I  S M A K U  

POLECA: S k ła d  ‘ Rozlewnia W A R S Z  AWA CEGLANA 4.
Prowadź, pod kier, b. P^c. t  Haber busch i Schiele. ,

ADMINISTRACJA „GŁOSU LUDU“ PRZYJMUJE PRENUME 
RATĘ ZBIOROWĄ I  INDYWIDUALNĄ. „  ROZPOCZYNA

WYSYŁKĘ EGZEMPLARZY NA PROWINCJE ROZPOCA^n a  
MY NATYCHMIAST PO OTRZYMANIU LISTOWNEGO ZAMÓ

W d iNa Ap r e n u m e k a t o r o w  w ie j s k ic h  i  n a  z ie m ia c h  z a - 
CHODNIC» SPECJALNIE ULGOWE WARUNKI.

fPoszukiwanie k re w n y c h  w  A m e ry c e
Począwszy od dn. 1 stycznia 1946 r. administracja „Głosu Lu 

du“ przyjmuje ogłoszenia poszukujących swych rodzin w ^ta- j 
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Ogłoszenia zamieszczane 
będą w wielkim  tygodniku polskim „G łos'Ludowy , wychodzą
cym w  Detroit, Mich.
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